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D ziś rozpoczyna  obrady w  K rakow ie , w  
sa li R ady  miejskiej, z jazd  Z w ią zku  ^polskich 
robotn iczych  stow arzyszeń  spółdzielczych- 
Z b io rą  się spółdzie lcy  z całej Po lsk i, aby o- 
m ów ić  n a jw ażn ie jsze potrzeby robotn iczego 
ruchu spółdzie lczego i w y tyczyć  m u drogi 
ro zw o ju  w  obecnej epoce w o lnego  handlu.

Ruch: spółdzie lczy  to jedna  z fo rm  ruchu 
robotn iczego, na k tó ry  sk łada ją  się w a lk i 
k la sy  robotn icze j polityczne, społeczne i go­
spodarcze: obok organ izacy i zaw odow ej i

party jn e j organ izacy i socyalistycznej spół­
dzieln ia  jest trzec ią  podstaw ą s iły  m oralnej 
i  m aterya lnej proletaryatu . W szystk ie  te 
trzy  rodza je  organ izacy i dążą zgodnie do 
tegosam ego celu, k tórym  jes t w yzw o len ie  
ludu pracu jącego z ja rzm a  kapita lizm u .

W ita m y  W as, Tow arzysze Spółdzielcy, 
w itam y  W a s  z całego serca w  m urach K ra ­
kowa, tej tw ie rd zy  spółdzielczości robotn i­
czej, gdzie ro zw ija  się pom yśln ie jeden  z na­
szych n a js iln ie jszych  zw iązk ów  spółdzieln i 
robotn iczych  „P ro le ta rya t".

P rzy jm ijc ie  nasze pozdrow ien ie i życzenie 
ow ocnych  obrad!

Konające państwo
Ś w ia t m a od k ilk u  dni n iezw yk łe  w id o w i­

sko dz ie jow e: Oto w  sam ym  środku Europy 
kona  jedno z  państw  u tw orzonych  po w o j­
n ie  św ia tow e j przez zw ycięzców , k tórzy  na 
m ap ie  pow yznacza li now e granice. P r z y  tem  
k reś len iu  gran ic  ci, k tórzy  w  W ersa lu , w  
Sain t-G erm ain  i  w  T rianon  d yk tow a li w a ­
ru n k i trak ta tów  pokojow ych , nie zaw sze 
b ra li pod  rozw agę pytan ie, czy dane pań­
stw o n ow o u tw orzone będzie zdolne do ży ­
cia. Chcieli trw a łego  pokoju  i  odbudow y go­
spodarczej, a m im o to  n ie obchodziła  ich  
w ca le  zdolność do życ ia  n iek tórych  państw , 
m a jących  pow stać na gruzach  daw nych  
A u stro-W ęgier- N a jgo rszy  los zgotow ano no 
w e j A u s try i n iem ieck ie j: w yk ro jon o  m ały  
k ra ik , odc ięty  od p row in cy j przem ysłow ych  
i  od prow in cyj ro ln iczych , a uposażony w  
d w u m ilion ow ą  stolicę. T a  m aleńka  A u strya  
z  ogrom n ym  W ied n iem  to  po tw orek  o k a ­
d łub ie  ka rze łka  i  g łow ie  olbrzym a. D la tak 
w ie lk ie j sto licy  brak  odpow iedn io  w ie lk ie j 
p row in cy i. W ied eń  dusi się w  tak  m ałem  
państew ku, a  zarazem  przygn ia ta  sobą to 
państew ko. M im o całej skrzętności gospo­
darcze j w iedeńczyków , m im o w szelk ich  ich 
w ys iłk ó w  hand low ych  i  p rzem ysłow ych  —  
k a rłow a ta  A ustrya, otoczona zew sząd mu- 
rem  ceł i  u trudnień kom unikacyjnych , o- 
k a za ła  się n iezdolną do życia.

W  ostatn ich dn iach  korona  austryacka 
zaczę ła  gw a łtow n ie  spadać. Doszło ju ż do 
tego, że p ięć koron  rów na się jednej m arce 
po lsk ie j, a  za jednego do lara  kupu je się 22 
tysiące koron  austrya ckich. W a lu ta  austrya 
cka d z ie li los rub la  sow ieckiego. W  parze z 
tym  gw a łtow n ym  spadkiem  kursu id z ie  na­
tu ra ln ie  w zrost d rożyzn y: k ilo  m ięsa kosztu 
je  w  W ied n iu  ju ż  9 tysięcy, k ilo  m asła  12 
tys ięcy  koron. T a  ga lopu jąca  d ew a lu a c ja  to 
ob jaw  konan ia  państw a na ga lopu jące su­
choty.

W ied eń  ży ł i  m óg ł żyć jedyn ie  jako  m e­
tropo lia  gospodarcza  k ra jó w  nacldunajskich 
i sudeckich. Odcięty od Czech, W ęg ie r  i A- 
tfryatyku  —  nie m a z czego żyć- A  trak ta t 
^  Sa in t-G erm ain  zabran ia  n iem ieck iej A u ­
stryi p rzy łączyć  się do  N iem iec. P rzy łą cze ­

n ie się do w ie lk ie go  obszaru gospodarczego, 
ja k im  jes t R zeczpospolita  N iem iecka, jest 
dziś dla A u s try i jed yn ym  ratu nk iem  przed 
zagładą. I  to ty lk o  środkiem  po łow icznym ; 
a lbow iem  W iedeń , przy łączony do N iem iec, 
spadłby do znaczenia m iasta  p ro w in c jo n a l­

nego, a na m iasto prow incyonałne jes t om 
za w ie lk i. A le , oboć zubożały, m ógłby  p rzy­
na jm n ie j jako  tako żyć czy w egetow ać. 
W sze lak o  naw et tę drogę częściow ego bodaj 
ocalen ia  zam knęła  przed A u stryą  Francy®, 
bo jąca  się w zrostu  N iem iec. D la tego to  ska­
zano x\ustryę na położen ie bez w yjścia , na 
skonanie.

Czy jednak k ilk a  m ilion ów  ludzi da się 
u trzym ać w  w ięz ien iu  g łodow em ? Austrya 
skona ja k o  państwo, zapew ne, a le je j lu ­
dność n ie skona, lecz  będzie szukała ratun­
ku tam, gdzie  go znaleźć m oże. P rzy łączen ie  
się A u s try i do N iem iec  jest nieuchronne. 
Obecny rząd  a-ustryacki, na k tórego  czele 
sto i kanclerz ksiądz Seipel, jest, ja k  się zda­
je , ostatn im  rządem  „n iepod ległe j “  A u stry i. 
W ied eń sk i dow cip  lu dow y ju ż w  ch w ili ob ­
jęc ia  w ła d zy  p rzez obecnego kanc lerza  o- 
rzek ł, że księdza  w zię to  na to, aby odpraw ił 
pogrzeb... Kon ieczność h istoryczna s iln ie j­
sza jes t od trak ta tu  z Saint-Germ ain. M apa 
E u ropy u legn ie n ow ej zm ian ie : gran ice N ie ­
m iec sięgną aż po W łochy, Jugosław ię i  W ę ­
gry. D la  p rzyszłości d z ie jow e j będzie to brze­
m ienne w  następstwa.

Historyczny dzień
Wczoraj Polska zaczęła wchodzić w posiada­

nie przydzielonych jej craęści Górnego Śląska. 
W edle doniesień z Katowic władze polskie za­
częły już obejmować kolej, a w  ciągu bież. ty­
godnia ma być ukończone objęcie, poczt, polieyi, 
zarządu celnego itd. Jako ukoronowanie tego 
dzieła nastąpi w  najbliższy poniedziałek wkro­
czenie wojsk polskich i w ten sposób Polska 
wejdze w  posiadanie tego, czego tak pragnęła 
i co jej niestety uszczuplono.

.Przeszło rok minął, odkąd w manę,u r. z. Rada 
L ig i narodów wydala orzeczenie, które ustaliło 
w  myśl żądania Rady ambasadorów podział 
Górnego Śląska między Polskę i Niemcy. Podział 
ten nie odpowiadał naszym oczekiwaniom; nie 
otrzymała Polska blisko miliona rodaków, któ­
rzy pozostali dalej pod władzą niemiecką; nie 
otrzymała Bytomia i  Gliwic, które w  głosowaniu 
okazały się polskiemu miastami. Przez rok cały 
po uchwale Rady L ig i narodów trwały rokowa­
na! polsko-niemiiockie w  Genewie, mające na ce­
lu zawarcie umowy co do tych spraw, które de- 
cyzyą Rady L ig i zastały oddane interesowanym 
do załatwienia. I te rokowania zostały ukończo­
ne Sejm polski i parlament niemiecki umowę 
ratyfikowały i teraz zaczyna się jej wykonywa­
nie.

Polska otrzymuje kraj bogaty, jeden z naj­
bardziej w  Europie uprzemysłowionych, o o l­
brzymich bogactwach naturalnych, o ludności 
pracowitej i wysoko co do swego zawodu w y­
kształconej. Posiadanie części Górnego Śląska 
robi z Polski państwo o przemyśle w europej- 
stkotean znaczeniu, gdyż obole nafty, soli i przemy­
słu łódzkiego posiada obecnie jeden z najwyżej 
stających przemysłów metalowych i olbrzymie 
górnictwo.

Posiadanie nakłada obowiąnlki. Polska, staw- 
azy się właścicielką takich skarbów, będzie mu­
siała przód całym światem złożyć egzamin, czy 
potrafi zdobytą wiasność utrzymać i pomnożyć. 
W iem y wprawdzie, że w tym względzie będzie­
my m ieli mało samodzielności, gdyż kapitał za­
chodni potrafił już wyzyskać koajunkturę

„wdzięczności" dla położenia swych chciwych 
łap na bogactwach śląskich, jednakowoż zwierz­
chnia władza państwa polskiego1 nie pozwoli, nie 
wątpimy ani na chwilę, aby obcy kapitalizm 
poza nieuchronnym wyzyskiem psuł szyki na­
szej własnej polityki gospodarczej.

I  jeszcze jedno: Z przejściem, części Górnego 
Śląska pad panowanie polskie klasa robotnicza 
w  Polsce zastaje powiększona o setki tysięcy 
pracowników przemysłowych, przeważnie o wy­
sokiej fcwalifikacyi zawodowej. Stosunki gospo­
darcze na Górnym Śląsku pod pano waniem nie- 
mieckiem tak się ukształtowały, że robotnicy, 
polscy w setki tysięcy należeli do niemieckich 
onganizacyj zawodowych, byli członkami potę­
żnej 8-milionowej armii zawodowej, stojącej 
pod kierownictwem Berlina, Układ górnośląski 
zawarty w Genewie pozostawia tym robotnikom 
swobodę pozostania przy dawnych organiza- 
cyach, ale pod względem politycznym robotnik 
polski już przedtem zaznaczył swą przynależ­
ność partyjną w przeważnej części do polskich 
organizacyj i  teraz, pozbywszy się prześladowa­
nia narodowego, tem silniej wpłynie na polski 
ruch polityczny i  zawodowy, gdyż niewątpliwie 
olbrzymia większość przyłączy się do organiza­
cyj działających na terenie wspólnej ojczyzny.

Pod jednym szczególnie względem Polska 
musi się mieć na baczności. Chodzi o postano­
wienie zawarte w orzeczeniu Rady Liigi narodów 
że przez 15 lat w polskiej części Górnego Śląska 
obowiązującą monetą jest marka niemiecka. —  
W prawdzie układ genewski uregulował sposób 
kursowania tego środka płatniczego, jednako­
woż ze względu na to, że marka niemiecka, o- 
becnic i zapewne jeszcze przez długi czas będzie 
wyżej wartościowym pieniądzem nż manka pol­
ska, trzeba, będzie ostrożnej polityki, aby szcze­
gólnie w graniczących z Górnym Śląskiem czę­
ściach Polaki nie powstały wątpliwości na tle 
właśnie tej różnicy w wartości. Z niedawnych 
obrad bankierskich w Bytomiu widać, że banki 
niemieckie dążą do nałożenia na Polskę w  za­
mian za dostarczyć się mające marki ciężarów,
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Sprzecznych z suw er ennością, z niezawisłością, 
naszą, Te zakusy będą, musiały być odparte, aby 
do naszej radości nie przyczepiła się kropla go­
ryczy iz powodu — nie od nas zawisłej — gorszej 
naszej sytuacyi finasowej.

I I I .
W  mniejszym ostatnim artykule rozpatrzymy 

stosunek chadecyi do demokracyi i1 do zimdany 
ustroju kapitalistycznego na inny,

Przed ewszystkiem musimy stwierdzić że wiązy- 
atkie konioeaye na rzecz demokracji etc., jakie 
zostały poiozynione przez hierarchię klerykałną, 
której wyrazem jak widzieliśmy, ma być chade- 
cya, — są, konccsyami przymusowemi.

Bardzo niechętnie hierarchia cofała się stop­
niowo na stanowisko nieco demokratyczne i n ie­
co socjalne. Przypomnijmy jak niechętnie był 
widziany np. płomienny ksiądz de Laimmewnaie 
ze swioją książką „Kwestya pracy“ “ w r. 1848. 
Jak wiadomo, de Lamimieunaia wpadł w konflikt 
a władzą papieską i był przez nią zderzaiwuowa- 
niy. Jak słusznie wskazuje Karol Gide w swej 
„H słoryi doktryn elk ©nomd c zny cl i 11 (Str. 225), 
pierwsi pionierzy socyafoego katolicyzmu jak 
Buchez albo Lammenais nawet obecnie są. nie­
m ile widziani przez katolicyzm społeczny, gdyż 
cihioiieli skojarzyć Kościół z rewolueyą, podczas 
gdy „dziś najbardziej nawet postępowi pisarze

cyalnym, musiało się ono rozwiązać na rozkaz 
papieża. Nawet hr. de Mun, jeden z inieyatorów 
tkatolicyzmu społeazniegoi, mtożyciieł „robotni- 

.ozycb kół katolickich“ , został potępiony. H ie­
rarchia, tak silnie spokrewniona z tradycyą feu- 
daliznuu arystokratycznego, ciążyła raczej do
reakcyjnych poglądów Le PUay z jego tcoryą „do 
tor ego pracodawcy".

Ale historya stwarza sytuaicye przymusowe. 
Szerokie masy ludowe, robotnicze zostały zbu­
dzone ® uśpienia —  i Kościół jeśli nie chciał za­
tracić wszelkich wpływów w masach roboczych, 
musiał stopniowo iść na wszelkiego rodzaju 
toonceisye.

Zaprawdę charakterystyczną jest owa hśsto- 
rya chadecyi jak ją  przedstawia w swej książce 
„Chrzęścijaski ruch robotniczy w  Polsce" ks. dr. 
Aleksander Wójcicki profesor socyoloigiiii na 
„uniwersytecie" lubelskim. Dzieli on historyę 
ruchu robotniczego chrEteści j.ań sfc i ego na dwa 
okresy — przed i po roku 1891, t. zn. przed i po 
sławetnej encyklice papieża Leona X III  „Re­
rum novanuim". A  w ięc co było przed rokiem 
1891? Nędza w środowiskach robotniczych była 
straszliwa, ale księża albo całkiem nie zajmo­
wali się kwesty ą  robotniczą,, albo zajmowali się 
(aiir. 29) cmęstem przystępowaniem do Sakra­
mentów Świętych, onganizow a niern zbiorowego
udziału robotników w  procesjach i obchodach 
kościelnych i  t. p. Słowem autor charakteryzu­
jąc .działalność księży wśród robotników w 
tych czasach powiada wjiraźnie;

„Miała ona tę dodiatmią stronę, że podtrzy­
mywała w  robotniku życdie religijno-moral­
ne oraz zgodę między pracownikiem, a pra­
codawcą. Za to nie broniła go przed wyzy­
skiem kapitału. Nie organizowała robotnika 
zawodowo i t. p. Kenowmictwo jej spoczywa­
ło nie w  ręku robotników, lecz w ręku fabry. 
kaatćw“ (isłr. 34).

W arto sobie zapamiętać! — aż do r. 1891 księ­
ża i inteiligemcya katolicka pracując w  środowi­
sku robołniiczem oddali fabrykantom kierowni­
ctwo całej pracy, propagowali zgodę z kapitali­
stą i nie bronili robotnika przed wyzyskiem. 
Gdzież wówczas była owa „etyka chrzęści jań- 
sika", o której tyle nam mówiią chadecy w dobie 
obecnej ?!

W  r. 1891 następuje pewien przełom. Ukazuje 
Się encyklika „Rerum novarum“ , i sam autor 
jej Leon X III  konstatuje, że znajduje się w sy­
tuacyi przymusowej. Stwierdza, że ogromnie roz 
winęły się związki socyailiatyczne, niechętne kle­
rowi. I po wiata tak:

„Pio największej części na dziele ich stoją 
przywódcy tajni, a rządzą w  duchu nieprzy­
jaznym. chrześcijaństwu i dobru pospolite­
mu".

Bądźcobądź —  przeżywamy obecnie tydzień 
historyczny, tydzień, w którym wraca do Polski 
w piękniejszej i bogatszej szacie to, co Polska 
przed 700 laty utraciła.

u.

Wobec tego papież konstatuje, że katolicy 
muszą tworzyć osobne stowarzyszenia — inne­
go wyjścia niema:

„W  tym stanie rzeczy jedno z dwojga zo­
staje robotnikom ohrzaściijańsikdiin do wybo­
ru, —  albo przystać do związków, których 
religia narażona jest na niebezpieczeństwo; 
albo osobne tworzyć stowarzyszenia i jed­
noczyć siły w tym  celu, by można było o- 
przeć się przytłaczającemu i nieznośnemu 
naciskowi".

Rzecz jasna, że tu działa hierarchia pod przy­
musem : gdyby owych związków socjalistycz­
nych nie było, nieby się nie zmieniło w tym sta­
nie opłakanym, jaki widzieliśmy w okresie po­
przednim, i hierarchia wcaleby nie spostrzegła, 
że „niezliczona liczba ludzi wiedzie żywot isto­
tnie uciśniony i niegodny człowieka" (jak pisze 
Leon X II I  w „Rerum Novamum“ ).

Sam historyk chadecyi W ójcicki stwierdza 
mimowolnie że chadecki ruch został dlatego po­
wołany do życia przez hierarchię iż znalazła się 
ona w  sytuacyi przymusowej. W ójcicki długo i 
szeroko opisuje postępy ruchu soeyalistycznego,

„Nic przeto dziwnego że papież-socyolog 
tak baczną zwrócił uwagę na to groźne nie- 
beiztpiee.zefńistwo społeczne- czaiaów obecnych i 
tak gorąco wzywał do tworzenia chrześcijan 
slkich zrzeszeń robotniczych, któreby para­
liżowały zgubne wpływy socjalizm u a budo-

(Dokończenie).
Powyżej powiedziane znalazło wyraz w  enun- 

cyacyach i zamierzeniach socjalistycznej Rady 
Komisarzy Ludowych, a właściwiej Komisyi dla 
socyalizacyd, która głosiła, że „uspołecznienie na 
rtzędizi pracy tylko przy powolnej a długiej p rze ­
budowie osiągnąć można", że „pierwszem jej za­
daniem jest ożywienie produikcyi i podjęcie na 
nowo przemysłu wywozowego i handlu zew­
nętrznego", że „dla tych gałęzi przemysłu musi 
zachować dotychczasową organizacyę, zarówno 
jak i istniejącą formę kredytu", że „ze względu 
ma aiprowmztaćyę nie trzeba zmieniać dotychcza­
sowego prawa własności i gospodarki chłop­
skiej".

Taka polityka gospodarcza, zmierzająca ku 
zwiększeniu intensywnoścri pracy była ponie­
kąd wynikiem  wojny, która spowodowała brak 
w ielu produktów, przy nieznani oj szon ym ich za­
potrzebowaniu. Podrożenie towarów pobudziło 
wielu do SEUtkania środka do obniżenia droży­
zny na drodze zwiększenia wydajności pioduk- 
cyi przemysłowej Prócz tego waględu ekonomi­
cznego —  jeszcze inny wzgląd polityczny jest 
bodźcem do reform społecznych w  'duchu soicya- 
lizacyi: ciężary nałożone na Niemcy przez pań­
stwa zwycięskie zmuszają zwyciężonych do wy­
dajności pracy daleko większej, niż przed woj­
ną. Dotychczas mogło się utrzymać wiele warsz­
tatów pracy, nie stojących na ostatnim poziomie 
techniki lub podziału pracy, z powodu braku to­
warów i dużego względnie ich zapotrzebowania. 
Jednak utrzymanie zacofanych przedsiębiorstw 
znaczy to, tolerować trwonienie pracy przez złe 
metody pracy i przez rozdrabnianie warsztatów 
pracy. By módz z większym rezultatem praco­
wać nilż dotychczas, obmyślano projekt reorga- 
nfeacyi, gospodarki narodowej, pod hasłem go­
spodarki planowej: te projekty wkraczają w za­
kres socyalizacyi.

Myśl gospodarki planowej stoi w  bliskim sto­
sunku do wojennej gospodarki społecznej, wy­
wołanej koniiecznościami, a wypracowanej i zor­
ganizowanej przez wielkiego przemysłowca i 
człowieka wielce pomysłowego —- W altera Ra-

Słowem chodziło o „sparaliżowanie" rozwoju 
ruchu socyalistyczinego, gdy ten już się rozwinął. 
Ale gdzie było chrześcijańskie serce Rzymu i 
„etyka" właśnie w dobie poprzedniej, najcięż­
szej dla robotników'?!

■Jednakowoż nawet pod przymusem koncesye 
na rzecz demokracyi i nowego ustroju społecz­
nego są tyllko częściowe i drobne.

W eźm y demokracyę. Oczywista że skoro się 
jest zmuszonym do organizowania mas robo­
czych do konkurowania z ®ocyalistam:, nie podo­
bna całkowicie wyrzec się. niektórych pozorów 
demokratycznych. A le jeśli chodzi o formę rzą­
du i  zwłaszcza o wolność myślenia, słowa i 
druku — W atykan jest prawie nieprzejednany, 
gdyż rozumnie własny interes; związany jest tra- 
dycyą z monarchią feudalną i arystokratyzmem 
szlacheckim, zaś tysiącem nici —  z kapitali­
zmem. Charakterystyczne, że najgoręcej i naj- 
oficyalniej polecany przez „robotniczego" papie­
ża Leona X II I  światopogląd św. Tomasza z 
Akwinu stoi na gruncie monarchii dziedzicznej 
(patrz jego „De regimino principium"). A  fran­
cuski kleryka,! Charles Miajgnarr w  swej książce 
„Nacyonalizm, katolicyzm, rewolueyą" piisze na 
sir. 138:

„Tylko ten, kto nigdy nie czytał komenta­
rzy do Polityki Arystotelesa, może powoły­
wać się na św. Tomasza w obronie nowo­
czesnej domokracyi i wszechwładzy ludiu; 
nie ma on dla tej wszechwładzy uznania, 
nawet wtedy gdy ona nie wyłącza najwyż­
szej władzy Boga. Demokracyi daje święty 
doktór miejsce między nozmaitemi formaimi 
rządu, ale miejsce to jest ostatnie".

W  tym też duchu postępwalo papiestwo, po­
tępiając gwałtowne demokratycznie podstawy 
W ielkiej Francuskiej Rewołucyi, zasadę siuwe- j 
renmości ludu i wolności demokratyczne. W  en- i 
cyfclice „Drutiumura illiud" pisze papież:

„Wyprowadzać skądinąd, nie od Boga 
prawo rządzenia ludźmi jest to odejmować 
władzy publicznej cały jej blask i siłę. Uza­
leżniając ją od woli lądu, popełnia się prze- 
dewszystfeiem błąd zasadniczy, a następnie

thenau’a, i przez ekonomistę Wichard’a v. Moe- 
lendorfa na zasadach kapitalistycznych. Orga­
n izacja  tej gospodarki planowej byłaby nastę­
pująca: na zasadzie prawa publicznego utwo­
rzone zostałyby związki przedsiębiorców całych 
gałęzi wytwórczych, któreby się organizowały 
podług miejscowości i  okręgów, a które byłyby 
kierowane przez cały ogół przedsiębiorców, urzę­
dników i robotników, a względnie ich wybra­
nych lub mianowafliych przedstawicieli. Podo­
bne zarządy miałyby daleko idący wpływ, w 
znaczeniu sipołecanęj ekonomii, na organizacyę. 
podział i iciężary przemysłu, zaś centralne za­
rządy miałyby prawo narzucać Niemcom prze­
pisy regulujące wywóz i wwóz pod kątem w i­
dzenia potrzeby i ogólnego położenia kraju. One 
mają mieć prawo zbyteczne instytucye pośred­
niczę z życia gospodarczego usunąć, one rów­
nież m iałyby wpływać na wprowadzenie wszyst­
kich możliwych ulepszeń do organiizacyi prodiuk- 
cyi i do metody pracy, celem możliwego obni­
żenia cen. One miałyby prawo do zaprowadzenia 
takiich taryf i uzupełnień w  warunkach pracy, 
by stan robotniczy możliwie największe znalazł 
zadowolenie.

Powyższy plan gospodarczy (WissTa), pierw­
szego siocyal-demokratycznego Ministra Gospo­
darstwa Krajowego Republiki Niemieckiej, spo­
tkał się z 'zarzutami, że zachowuje przedsiębior­
cę kapitalistycznego i poniekąd jego stanowisko 1 
wzmacnia, a szczególniej, że stoi wpoprzek ko- 
nieczuemu i całkowitemu uspołecznieniu, ogól­
nie używanych surowców, jak węgiel żelazo, i j 
że wkońcu naraża życie gospodarcze na wtrąca­
nia się i nakazy biurokratyczne. Lecz zarzuty 
nie wydają się zbyt obciążające z tego wzglę­
dni, że sam skład różnorodny zarządu („rady") 
przemysłowego uchroniłby od tego, a zresztą, 
rozporządzenia, któreby się okazały szkodliwe, 
nie trudno byłoby odwołać. Dalej — nie bardzo 
jest jaanem, gdzie prwy demokratycznej budo- } 
w ie związku i przy ciągłej publiczenj kontroli I 
władna kapitalisty byłaby powiększona.

Niemcy będą musiały wkrótce zaprowadzić 
u siebie powyższy, łub podobny d.o niego, ustrój

Ksiid i Udamski i Jego partya
U iró d e i chadeckiej ideologii

Napisał poseł Kazimierz Czapiński

(katoliccy myślą co najwyżej o skojarzeniu go 2 
demokracyą". Koncesye Kościoła były bardzo 
powolne: gdy przed paru dziesiątkami. lat pow­
stało w e Francy i stowarayszenio „Słłlon" o pro­
gramie demokratycznym i umiarkowanie so-

podaje odpowiedni© cyfry i wreszcie konkluduje, 
mówiiąc o źródłach „Rerum Novarum“ :

pozostawia się jej jedynie kruchy i zmienny 
wały lepsze jutro dla świata robotniczego" fundament".
(sta:. 46). (Dokończenie nastąpi).
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Widoki i możliwości socyaiizmu w Niemczech
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gosoodarczy ze względu na swoje zobowiązania 
finansowe i na swoje gospodarcze stanowisko 
światowe. Teraz, wobec bardzo niskiej waluty 
niemieckiej produkcja jest w pełnym biegu i 
raakwicie. Lecz gdy kraje o wysokiej walucie 
nałożą cła wyrównawcze na niemieckie towary, 
to przemysł niemiecki głęboko to odczuj e,̂  szcze­
gólniej, gdy jednocześnie zmuszony będzie pła­
cić za przywożone surowce brakujące w  kraju, 
pełną wartość w walucie obcej. W tedy gospo­
darka planowa okaże się koniecmośoią. Co pra­
wda, podobna gospodarka nie jest socyalizmem, 
ale jest ważnym krokiem w kierunku socja li­
zmu bo życie gospodarcze będzie musiało się-li­
czyć z nowym i czynnikami: społeciznem regulo­
waniem produkcji i  współpracą robotnika, jako 
współgospodarza. Taka gospodarka, przy pewnej 
in ic jatyw ie bardziej uzdolnionych jednostek 
może przejść bez przeszkód do socjalizmu peł­
nego. . .

Do reform  w duchu powyżej wskazanym, 
pchają wciąż rosnące potrzeby finansowe Rze­
szy, państw i  gmin. Ciężary publiczne są tak 
przytłaczające, że wątpić trzeba, czy same bez­
pośrednie podatki starej daty, wraz z podatkami 
konsumcyjnymi i  handlowymi będą mogły
być pokryte.

Z powyższego względu i  jeszcze z tego powo­
du, że -wskutek spadku waluty posiadacze war­
tości realnych —  gruntu, fabryk, zakładów han­
dlowych i  t. d. osiągnęli ogromne zyska kosztem 
ogółu, stał się głos publiczny, a szczególniej so- 
cyal-demokracyi —  donośnym, by państwo ob­
jęło choć częściowo owe wartości realne. Stało­
by się to w tem sposób, że drogą prawnych prze­
pisów Rzeczpospolita Niemiecka miałaby zape­
wniony swój roczny udział w zyskach wszyst­
kich przedsiębiorstw. Taki udiaiał państwa w  
przedsiębiorstwach byłby z pożytkiem dla ogól- 

'nego stanu finansowego, w  interesach właści­
wych żadnego zamieszania by nie wprowadził.

O ile powyższe reformy wejdą w  życie, choć 
niie będziemy mieli do czynienia z formą społe­
cznego gospodarstwa czysto socyalistyozną, to 
jednak uznać musimy, że otwiera się pole dla 
robotników i urzędników, by ze zwykłych sług 
zawodowych stali się współwłaścicielami i 
■współuczestnikami dawnych przedsiębiorstw 
w  znaczeniu prawnam i sipołecznem.

Z ruchu socyalistycznego
Jak komuniści w Niemczech budują 

„jednolity front"
„Korrespoudaniablatt”, centralny organ klaso­

wych związków zawodowych w Niemczech, do­
nosi: „Zarząd Związku robotników budowla­
nych kilkakrotnie znalazł się w tem przykrem 
położeniu, że mu wypadło wybierać, czy chce 
jeszcze dalej znosić podkopującą związek robo­
tę komunistów, czy też komunistów wykluczać. 
Związek uczynił jedyną rzecz, którą mógł uczy­
nić; wykluczono gdzieniegdzie jakichś komuni­
stów, którzy hasła moskiewskie wyżej cenili 
naiż dobro związku. Zjazd budowlanych w Lip­
sku iw.nm] to postępowanie Zarządu za słuszne.

Nie dopuścił też do swoich obrad niektórych de­
legatów komunistycznych, którzy nie byli pra­
widłowo wybrani. Oto powody, dla których ko­
muniści lipscy, pod komendą również wyklu­
czonego wodzireja komunistycznego Heokerfa, 
we środę dnia 10 maja przemocą wtargnęli do 
Domu ludowego i zerwali obrady Zjazdu budo­
wlanych. ..Jednolitym frontem” nazywają to 
komuniści, którzy w czyn wprowadzają słowa: 
„Jeśli ńiechcesz być mym bratem, to ci pysk 
rozwalę batem!” Oto czyny rewolucyjne, któ­
rym towarzyszy tęsknota za amnestiyą i lament 
naci pogwałceniem swobód komunistów przez 
„republikę Eberta” . Czyż się komuniści dotąd 
gdziekolwiek w  ruchu robotniczym okazali 
czomś inneui jak -szkodliwymi łobuzami i zbrod- 
niiezymi prowokatorami?”

Z powodu tegoż zdarzenia lipska Rada zawo­
dowa wydała odezwę, w  której powiada, mię­
dzy tanami: „Każdy uczciwy robotnik przejęty 
musi być głębokim żalem z powodu tego pohań­
bienia prawa gościnności. Gdy dawniej za cza­
sów Wilhelma, przywilejem reakc ji było rozpę­
dzanie zjazdów robotniczych szablą j. pięścią 
policyainta, to dzisiaj takież same gwałty stały 
się głównym środkiem walki pewnego kierun­
ku, który w  taki sposób dąży do zwycięstwa 
swoich idei. A  złamania prawa gościnności do­
puszczono siię woibec tego związku, który przy 
odbudowie lipskiego Domu ludowego pierwszy 
;w wybitnej mierze okazał braterski swój spo­
sób myślenia. Zjazd budowlany na dzień dzisiej­
szy przerywa swoje prace i zamierza dokończyć 
swe obrady w  inneim jakiemuś mieście. Do tego 
niie wolno dopuścić! Powinno być punktem ho­
noru dla proietaryatu lipskiego, żeby w  jego 
Domu każdy gjazid robotniczy mógł obradować 
bez przeszkód. Wydział Rady zawodowej zwró­
cił się. do Zjazdu budowlanych z prośbą, żeby 
jutro w  dalszym ciągu obradował w Domu lu­
dowym. Rada zawodowa wszelkim i środkami 
postara się o to, żeby przedstawiciele niemie­
ckich robotników budowlanych ,i międzynarodo­
w i goście nie padali ofiarą samowoli i cham­
stwa jakichkolwiek macherów oraz robotników 
przez nich otumanionych.

Niechaj proletaryat lipski popiera nas w  tem 
dążeniu!”

W  tej samej sprawie pisze socyalistyozną 
Leipzig-e.r fotkszći Lung“ : „Po tym najnow­

szym czynie mołojców komunistycznych chyba 
izwolna i ci towarzysze, którzy wciąż utważają 
za stosowne kokietować z komunistami, zrozu­
mieją, że jeżeli marny uniknąć oofnięęcia się 
wstecz - do takich stosunków, z jakichśmy już 
bardzo dawno wybrnęli, to trzelba komunistów 
odosobnić. Im  prędzej się to stanie, tem lepiej 
dla przyszłości ruchu robotniczego” .

Całkiem słusznie. I to nietylko w Niemczech.
wg.
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dzień roboczy j zamach na ordynacyę wyborczą. 
Po referacie tow. Grobsa przemawiał tow. Ghe- 
chelski Jakób, który omówił panujące stosunki 
na kopalni „Artur” w Sierszy. Zgromadzeni z 
w ielką uwagą wysłuchali referatów a rezulta­
tem było przyjęcie przez aklamaeyę następują­
cej rezolucji:

Zgromadzeni robotnicy w Lgocie w dniu 11 
bm. uchwalili: W  sprawie wciąż wzrastającej
drożyzny, która swym ciężarem przygniata sfe­
ry najbiedniejsze, 'zgromadzeni żądają energicz­
nej akcyi ze strony rządu w celu regulowania 
cen środków spożywczych.

Zgromadzni protestują przeciw zamachowi na 
8-godzininy dzień roboczy i  oświadczają, że są. 
gotowi każdej chwila bronić swoich praw.

Zgromadzeni protestują przeciw zamachowi 
na ordynacyę wyborczą a równocześnie oświad­
czają, że klub PPS znajdzie poparcie u robotni­
ków w walce o sprawiiadlliiwą ordynacyę wybor-

Ltjcła powiat chrzanowski; W  dniu 11 bm, od­
było się n nas zebranie zwołane przez miejscowy 
komitet PPS. Zebranie zagaił tow. Jakób Che- 
chelsfci, przewodniczył Wawrzyniec Cbechelskl 
przew. komitetu. Referował tow. Grabs ,z Chrza­
nowa, który omówił wzrost drożyzny i płace ro­
botników dalej sprawę zamachu na S-godzinny

Zgromadzeni uchwalają wotum zaufania dla 
klubu posłów PPS.

Po przyjęciu tej rezolucji Odśpiewano Czer­
wony Sztandar, poczerń zgromadzenie przewo­
dniczący rozwiązał.

Przegląd społeczny
/Ukonstytuowanie się Centralnej komisy! za­

wodowej. Dnia, 9 bm. odbyło się w  Warszawie 
posiedzenie nowowybranej Kom isji Centralnej. 
Porządek dzienny obejmował ukonstytuowanie 
Komisy! Centralnej i  szereg innych spraw. Ko­
m isja  ukonstytuowała się, jak następuje: prze­
wodniczący tow. Jan Kwapińsfci, sekretarz gene­
ralny tow. poseł Zygmunt Żuławski, wi-ce prze w, 
tow. poseł Autami Szczerbowski.)

Na kongres ndiemiedleich związków zawodo­
wych w Lipsku w dn. 16 bm. Kom isja  wydelego­
wała tow. posła Zygmunta Żuławskiego.

Do czego doprowadzili rozbij acze organlzacyi 
maszynistów na kop. „Artur" w Sierszy? — 
Zarząd kopalni „Artur” przydzielił pierwszorzę­
dnych maszynistów do kategoryi smarowaczy, 
przez co otrzymują na dniówkę 600 mk. mniiej, 
bo zam iast 2100 otrzym ują 1.500 mk. Zawdzię­
czać ta mogą maszyniści chadekom, którzy roz­
b ili ich zawodową organizację. Jeżeli maszyni­
ści uważają się za pokrżywdznych i nie chcą 
pozwolić sdę zaliczać do młodocianych s-maro- 
waozy, muszą zło naprawić przez wstąpienie do 
organizacji klasowej. Im  wcześniej tam lepiaj.

Dr PIOTR WIĘCEK
otworzył kancelaryę adwokacką w Rzeszowie, 

przy ul. Zamkowej L. 15,

EM IL HAECKER

P R ZE G LĄ D U T E R A C K I
Tadeusz Simko: „Antyk Wyspiańskiego", 

Wydanie drugie, uzupełnione i rozszerzone. 
Warszawa 1922. Instytut wydawniczy „B i­
blioteka Polska” . (Str. 370).

Znakomite dzieło prof. Siinki o „Antyku W j’- 
spiańskiego” , wydane w r. 1916 pirzieiz Akademię 
Umiejętności i nagrodzone przez nią z funduszu 
Barczewskiego-, rozeszło się tak, że po piięcaKi la­
tach ofcaizała się potrzeba drugiego wydania. 
Wnikliwa analiza prof. Sinki nie zamyka się w 
ramach baidlań „wpływologicznych” , lacz Ujmuje 
s®;'lro/ko całą twórczość Wyspiański ego i daje 
klucz do jej należytego zrozumienia. Drugie wy. 
'danie pomnożył autor o dwa bardzo ciekawe 
rozdziały początkowe: „W  domu i w szkole” i 
„Lata wędrówki i nauki” . Są tu wydobyte zaj­
mujące szczegóły z lat szkolnych Wyspiańskie­
go., między innymi osobliwy fakt, że, w gimna- 
Zyum zaczął Wyspiański swój zawód poetycki 
pod wpływem prof. Melina oid pisania wierszy — 
niemieckich: „W ie schrefbJisch sind des Menschein 
Tha-ten, — der von dam bósen Geiist verrruckt — 
im grenzenloee Wuth geraten; — alles, was eidłe 

j Seiełe schmucflct, — w irft er vom sieinem Herzen

fort...”  Nawe wydanie „Antyku Wyspiańskiego” 
ozdobione jest dziesięciu- reprodukcjami iilusfcra- 
cyj Wyispiańskisigo do „ Ilia d y ”. Wraz z broszurą 
tegoż autora „Wyspiańska i Krasiński” (omówio­
ną tu już swego ciziaau ̂ przeżeranie) stanowi' „An­
tyk Wyspiańskiego” nieodzowne wyjaśnienie an­
ty romantycznej ■ ideologii twórcy „Wesela”.

M ary  a Monsttoówna: „Błyski latarni” . Na­
kładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej.

Pderwazy tomik wierszy siostry znanego poety 
rozpoczyna się od wiersza programowego, zawie­
rającego futurystyczne wyznanie wiary autorki: 
„Nie dziwcie się tka.c>ze manionych snów, — żte 
pieśnią naszą stał się krzyk — nieuozway, przy­
śpieszony — krzyk człowieka, — co wałczyć 
zwykł, — bo życie przed nim ucieka, — a chce 
żyć pełniej niż żył, —  bo droga przed nim dale­
ka, — a musi w niej starczyć sił... — Nie dziwcie 
się tkacze minionych snów, — że pratd nicize n 
się wiersz nasz nie cofa, — że nie szukany 
dźwięcznych słów, —  łcicz twardą, niezłomną 
siłą —  prosty tworzymy śpiew, — bo piękną mo­
że być każda strofa, — byłe w niej serce biło — 
i byle tętniła w niej krew! — aile nie ddwcie 
się, — ż.e na zórz nowych tle — wkoło rozbrzmie­
wa dziś krzyk, — co życie sławi, nie sny, •— bo 
pieśń tworzymy teraz —  my!”

Owi „my“ to ludzie, którzy przeżyli wojnę i jej

okropności: „my niie marny uczuć z półcieni, —- 
bo dusze nasze się sitały —  prosta jak mie jze, — 
twarde w bojowej potrzebie...”  Zbrutałizowane- 
mu światu Zbratalizowama poeizya, której zawar­
tością ma być jedynie „krzyk z głębi piersi wez­
branej — człowieka, co jest pijany — tym pro­
stym cudem — że ży je !”

Jaik widzimy w tej „Pieśni dnia dlzłstiiejiszego” , 
taisaroa niebogata treść duchowna, co u Tuwima 
i Wierzyńskiego. Odpowiada to w samej rzeczy 
rytmowi naszego cizasu, ale nie wystarczy do za- 
spok.oj eni a, głoidu duszy.

Następują obrazki współczesne: „Miasto — u-
li-ca — dziień taki siobie — bez deszczu, ale po­
nury” , — ogonek przed piekarnią,1, — „m ija go 
żołnierz bez nogi — i z obwiązaną głową, — pa­
trząc pmziez szybę sklepową ■— na śledzia, co lśni 
ponętnie, —  lecz je «t  'dla niego za drogi. — Z zwy 
cięskim brzękiem ostrogi —  przechodzi rotawstez 
wspaniały” itd.

Takie obrazki i pastroje, a także „Skargi i mo- 
dlłtiwy” i wrażenia „Muzyki rosyjskiej” i „No­
kturny” wypełniają cały tomik, a wbrew zapo­
wiedzi programowej drga w mich nie wszędzie 
radość życia, pmt&ciwnae, przeważa niepokój 
szarpiący i wielka, nieukojona tęsknota. Głód 
duszy pirzedzi-era się przez papier programu. Fa­
lent autorki zapewnie nie poprzetstanii-c na „krzy­
ku nśeuozonym, przyśpieszonym” , łecz pokusi 
się o wyższe aadaaia, gdy przyjdzie cm-s, który
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Meiobójczyni przed sadem
Obecna sensacya paryska

Jaik zawsze w czasach brzemiennych w  wiel­
kie trudności polityczne, tak i  obecnie m a Paryż 
swoją serusiacyę odciągającą, uwagę ogółu od po­
lityki. .Testto stały sposób praktykowany we 
Francyi przez rządzących celem uchylenia się 
w  przełomowych chwilach od demokratycznej 
kontroli ze strony społeczeństwa,, która mogła­
by być kłopotliwą.

Piorunochronem, który obecnie odwraca w  Pa­
ryżu uwagę mias od ciężkiego położenia polity­
cznego w  inną stronę, jest toczący się przed są- 
ideim przysięgłych proces pani Bessarabo, oskar­
żonej o zamordowanie męża.

Pani Bessarabo jest) z zawodu literatką: pod 
pseudonimom Hera Miirtel, pisywała i wydawała 
liilcbe wiersze i marne powieści, które nie zdo­
były sofcie poczytności. Była ona dwa razy za­
mężna, aile obaj jej mężowie mieli szczególnego 
„pecha": obaj ziginęli gwałtowną śmiercią. — 
Pierwszy jej mąż, niejaki pan Jacąues, został pe­
wnego dnia znaleziony nieżywy od postrzału 
buli; obok leżał wystrzelony rewolwer; przyjęto 
więc, że p. Jacąues popełnił samobójstwo. Niepo­
dobna jednak było przyjąć tego samego o jej dru­
gim mężu, panu Bessarabo, którego przecł nie-

K R O M K A
Krabów, 1 5  czerwca.

N a jb liż sz y  n u m e r „N a p rz o d u " —  z p o w o ­
d u  ś w ię ta  B ożego C ia ła  —  w y jd z ie  dopiero  
W sobotę 1 7  c z e rw c a  o godz. 6 ran o  z d a tą  
d n ia  n astęp n eg o .

O pomieszczenie repatryamow, 
wycieczek i delożowanych 
Gm ina chce zakupić  barak i w  Dąbiu

<k) Ja k  się dowiadujem y, demobil w ojskowy  
ogłosił łicytacyę wielkiego kompleksu baraków  
w  Dąbiu. L icytacya ta, do której zaproszono 
dopiero cztery dni przed jej terminem gminę 
m iasta K rakow a, nie odbyła się z powodu pro­
testu pisemnego, wystosow anego przez prezy­
dyum  m. K rakow a do dowództwa korpusu kra­
kowskiego. Gmina miasta Krakow a stanęła na 
stanowisku tem, że sprzedaż tych baraków  
m ieszczących się na gruntach miejskich w  ręce 
pryw atne jest nie dopuszczalna i domaga się 
sprzedania tych baraków  gminie poza licytacyą. 
Gmina ma zamiar po zakupieniu baraków  
w  Dąbiu urządzić w  nich noclegi dla wycieczek, 
przyb yw ających  do Krakow a, dla repatryantów, 
oraz dla ludności miasta naszego z domów, 
które muszą b yć opróżnione ze względu na 
niebezpieczeństwo zawalenia się.

W końcu zaznaczyć należy, że takiesame ba­
raki m ieszczące się na Olszy wojskowość sprze- 
dałą. spekulantom, którzy zarobili na tej trans- 
akcyi miliony.

zepchniętą w dół kulturę znów wy,dźwignie na 
wyżyny.

Magdalena Samozwaniec: „N a  ustach grze 
chu“ . Powieść z życia wyż,szych sfor towa­
rzyskich. Krakowska Spółka Wydawnicza.

Książka młodej autorki, kryjącej się pod pis©u,- 
dórairncTn Magdaleny Samozwaniec, to zdarzenie 
literackie. Jest to świetna parodya tak rozpo­
wszechnionych ,(Mś i przeidjrukc wyw any ch wiciąż 
w nowych wydaniach bezsensownych powieści­
deł Haliny Mniszek, Pawła Stasiku i innych podo­
bnych im grafomanów i grafomanek bez cienia 
talentu. Satyryczny swój zamiar zaznaczyła zja­
dliwa Magdalena Samozwaniec w dedykaciyi: 
„Moim niedoścignionym ideałom: autorce „Trę­
dowatej", aiuitorowii „Szalonej sielanki", autorce 
„Pamiątka" i aurtaree „Horyniec". Doskonale imi­
tując ową zupełną nieznajomość „wyższych sfer 
towarzyskich", z jaką autorka' „Trędowatej" pi­
suje powieści koniecznie z ich życia, naśladuje 
Magdalena Samozwaniec wybornie styl grafo- 
manki. Niema tu wprost zdania, którefcy nie za­
wierało złośliwej szpiki. Gzy to opis jazdy kon­
nej, czy rozmowy towarzyskiej, czy automobilu 
lub toalety, — wsizy,sitko ujęte tak, jak sobie te 
rzecizy wyobraża nie mająca o nich nawet bla­
dego pojęcia Halina Mniszek. Wsizslkie określe­
nia zbudowane z -wyrażeń, użytych niewłaściwie.

spełna dwoma laty znaleziono zastrzelonego —  
w kufrze; trudno było przypuścić, że odebraw­
szy sobie życie wlazł do kufra i zamknął się w 
nim. Zamknięto tedy panią Bessarabo w aresz­
cie śledczym i wytoczono jej proces o mążobój- 
stwo.

Proces jej budzi sensacyę .z tego względu, że 
pierwotne swe przyznanie się dto morderstwa 
cofnęła na rozprawie, oświadczając, że nie o-na 
zastrzeliła pana Bessarabo, lecz niejaki Weiis- 
man wplątany w  aferę szpiegowską. Córka pani 
Bessarabo z pierwszego małżeństwa, panna 
Jacąues, wsipóilasikanźionia, rozpłakała się podc/iais 
tego zeznania matki i chciała coś powiedzieć, 
ale matka przeszkodziła jej słowy:

— Milicz! Roiakazuję ci!
Ta scena dała procesowi napięcie dramaty­

czne.
Publiczność dobija się o wstęp na salę roz­

praw. Pewna mło/da artystka filmowa, nie mo­
gąc w żaden sposóib uzyskać wstępu, przebrała 
się w togę adwokacką i w tem przebraniu w  
grupie adwokatów weszła na salę. Wnet jednak 
poznano piękną diwę filmową i w asystemcyi 
wojskowej wyprowadzono ją  z sali.

(k) „Goniec k rak ow sk i" p rze szed ł w  ręce  naro ­
dowej demokracyi. Jak  się dowiadujemy, w tych 
dniach doszło do umowy między obecnym właści­
cielem „Gońca krakowskiego* p. Grodbim, a re­
prezentantami zarządu głównego stronnictwa na- 
rodowo-demokratycznego. Mocą tej umowy „Go­
niec krakowski* zakupiony został przez endecyę, 
która w ten sposób jeszcze raz (obecnie przed 
wyborami) usiłuje stworzyć placówkę dla swoich 
machiuacyj politycznych na gruncie krakowskim.

Nowym właścicielem „Gońca" jest p. Kucharski, 
fabrykant, obszarnik, milioner wojenny, były mi­
nister b. dzielnicy pruskiej. Od najbliższego nu­
meru „Goniec" wychodzić będzie pod nową re- 
dakcyą narodowo-demokratyczną.

Ostatnio zebran ia  W ydzia łu  Syndykatu dzienni­
karzy krak. przed Walnem Zgromadzeniem, odbę­
dzie się we czwartek 1 5  bm. o godz. 1 2  w po­
łudnie w redakcyi „Czasu*. Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w niedzielę 18  bm. o godz. 4 popoł. 
w  lokalu Syndykatu pl. Szczepański L. 7.

(k) Kilkunastu o fice rów  ło tew sk ich  z pułbown. 
Dankerem na czele przejechało onegdaj przez Kra­
ków w  powrotnej drodze z Zakopanego.

(k) Odznaczenie gen . Szeptyck iego  przez rząd  
estoński. Rząd estoński nadał insp. armii Szep­
tyckiemu za wybitne zasługi wojenne krzyż wol­
ności II klasy.

Kom unikat o stan ie  pogody wydany we środę 
1 4  czerwca o godzinie 7 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War­
szawie. Stan atmosfery: W  dniu wczorajszym wyż 
barometryczny utrzymywał się nad Atlantykiem. 
Nad Francyą wytworzyła się bardzo płytka repre- 
sya drugorzędna. W Polsce było przeważnie po­
godnie i ciepło. Temperatury wahały się od 18  do

wzorem owych grafomanów, nie znających na- 
iwieit języka, którym piszą,

A  zatem jedizie Steńka konino, „młodo piersi 
usunąwszy ku tyłowi", „poęzem wytoczyła okrą­
głe, bujne biodro naprzód i przygarnęła j© ja­
kimś dziewiteizym, wstydliwym ruchem ręki". 
„Choćbym miał zginąć trupem", —  wola hrabia, 
a Steńka zbladła „jak chusta do nos;a“; w In­
nem miojiswu jeisifc orna zmów cizyisflą „jak zeszło­
roczny śnieg-", ia kluczyk wyciąga „z ®a“ piersi. 
Gdiy zaś „szeptał jej zły diuich w usta", wówczas: 
„Preciz czarcie! — wołała, żegnając się z nim 
znakiem krzyża". Hrabina obwieszcza synowi 
smutną nowinę: „musiałam chłopom sprzedać 
sto mórg nieroigaiciiany, jesteśmy zrujiniowani!" 
Steńka przed balem legia na łóżku „oidistóp do 
głów", a jej miaima poszła „przebrać się i umyć 
na większe deeołtie".

„Mojem zdaniem Wenus miłońska piękną jest 
jedynie na otoo", — oświadcza koneser, a jeden 
z hrabiów angażuje Steńkę do maizura: „Czy 
mogę parnią prosić dio pierwszej czwórki?" Sam 
•na sam z1 hrabiną Steńka „siadła z wrodzoną 
skromnością półgębkiem na kanapie", a potom 
„zerwała się blada, jak bielmo".

—  Hamuj siną. hrabino, abym nie zapomniała 
o twoich dziewięciu pałkach! — wyrzekła dum­
nie.

— Pamiętaj pani lepiej 0 twoich pięciu klep­
kach, — zaklekotała hrabina.

2 3  stopni (Pińsk i Kraków 18 , Lublin 20, Poznań 
23, Warszawa 22). W Krakowie: ciśnienie 758, 
temperatura 17 '4 ,  maximum 19 '3 , minimum 1 2  2, 
pochmurno. Prognoza na czwartek: cieplej, za­
chmurzenie zmienne, skłonność do burz.

Z  teatru i .  Słowackiego. Dzisiai wchodzi na 
atisz doskonała komedya K. Zalewskiego „ Ja k  
m vś!icie“ . Znamienna w  swej tendencyi u au- 
t r  i pozytywistycznego, dzisiaj po latach dwu­
dziestu stała się znów aktualną, w ykazując  
w wytwornej formie różnice pomiędzy epoką 
ubiegłą a czasami obecnymi. „Polski Sardou" 
Zalewski daje w  sw ych sztukach kapitalne s y -  
tuacye i popisowe role dla wykonaw ców , któ­
rym i u nas będą panie: Bednarzewska, Hańska, 
Kosm owska, Kossocka, Nosarzewska oraz p a­
nowie: Białkowski, Bracki, Dobiesław, Krasno- 
wiecki, Mai nowski, M iarczyński, Szym borski 
i inni. „ Ja k  m yślicie* powtórzone będzie jutro 
w  sobotę i w  niedzielę wieczorem. W niedzielę 
pop. „Dzieje salonu* K. W roczyńskiego.

Z teatru  B agate la . „Grube ryb y* z  Frenklem  
i Kamińskim będą grane przez wszystkie wie­
czory bieżącego tygodnia. W  sobotę po poł. po 
cenach zniżonych „Lekarz na rozdrożu*. W przy­
gotowaniu „W ierna kochanka*, kom edya w  3  
aktach M ieczysław a Falkowskiego z popisową 
rolą Frenkla.

Opera i Operetka. Dziś w e czwartek na zakoń­
czenie sezouu operowego „H alka*. Zespół ope­
ro w y udaje się na miesięczny urłop letni, a naj­
bliższe przedstawienie operowe odbędzie się 
1 5  lipca. Przez cały  ten czas będzie czynny  
w  teatrze przy ul. Rajskiej zespól operetkowy, 
który przygotowuje najnowsze operetki. W pią­
tek „A p asze*, w  sobotę wodewil K. Krumłow- 
skiego „Królowa przedmieścia* pod reżyseryą  
E . Minowicza. Nowe aktualne kuplety, dosko­
nałe tańce, zwłaszcza „Rach ciach ciach* oraz. 
mazur w ykonają najlepsze siły zespołu baleto­
wego.

Z  teatru  Nowości. EIna Gistedt rozpoczyna go­
ścinne w ystęp y dziś w e czwartek w  pięknej 
operetce W altera Kolio „Gw iazda film u*. W e  
czwartek odbędzie się jedynie przedstawienie 
wieczorne „G w iazdy film u" z Einą Gistedt, za­
powiedzianego przedstawienia popołudniowego 
„K ról się baw i* nie będzie. W  piątek „Gw iazda  
filmu* z gościnnym  występem  E ln y Gistedt.

Portre t L. So lsk iego  w  gaiery i teatru  J. S ło w a ­
ckiego. W  tych dniach zawisł w  gałeryi teatru 
Słowackiego portret znakomitego artysty  i d y ­
rektora L. Solskiego w  jego niezapomnianej 
kreacyi „Caliguli*. Cenne dzieło sztuki pendzla 
K. Sichulskiego jest dla gaieryi sym patycznym  
nabytkiem  zwłaszcza dla Krakowian, wśród któ­
rych Solski tak licznych ma wielbicieli.

IV festiwal k rak ow sk iego  „E ch a* ze współudzia­
łem orkiestry 20 p. p. odbędzie się w  sobotę 
1 7  bm. o g. 8 wieczorem na dziedzińcu w aw el­
skim. Chór odśpiewa m iędzy innemi „Bajkę  
o Kasi i Królewiczu* W alewskiego, utwór w y ­
różniony na zjeździe śpiewackim w  W arszawie. 
Szczegóły w  programach. Bilety wcześniej do 
nabycia w  księgarni Krzyżanowskiego, zaś przed 
koncertem przy wejściu na dziedziniec w aw el­
ski. Dochód na cegiełki wawelskie.

Koncert Ady Sari z ork iestrę  sym fon iczną jako  
X IV  poranek m uzyczny orkiestry ZM P oubędzie

Nim jednak Steńka, oburzona ostatniemi sło­
wy hrabiny, zdołała wstać z siedzenia...

I tak roi się cała książka ud podobnych traf­
nie, a złośliwie dobranych i-dyotyzanów chara­
kterystycznych dla powieści, pożeranych przez 
dzisiejsze czyi ilnrjczfci.

Sziciziytowy punkt stanowi opils schadzki Iry m 
murzynem na... Moście westchnień (!) w Wene- 
cyi. Murzyn okazuje się ludożercą i podczas neni- 
dezYous zatcizymia Irę zjadać żywcem. „W  potwor­
nych zębach jęły trzaskać jej zdobne obojczyki, 
jej żabra rzeźbione wytwornie, jak sprzęty ze 
stalaktytów.

—  Ach! —  szepnęła... — puść już! Schowaj 
trochę na jutro...

ZakońciziEini© stanowi bajeczny opis podróży 
hrabiego ze Stonką na automobilu z lapis laizuli. 
„Auto, siaimioeh od.em idąc, zaryło się przedniemi 
koty w bałwana, syna morza, a tylnemi stanęło 
rosochatego dęfoa, wypluwając z siebie nieszczę­
sne ofiary sportu namiętności." W  tym bałwanie 
morskim znajdują ohoje śmierć w ramionach 
mątwy, a automobil „uratował się i odjeżdżał 
w dail piaszczystą do garaży. Wiatr morski zer­
wał mu cylinder i uniósł daleko, aile motor był 
nienaruszony".

„Na ustach grzechu" to książka dla smako­
szów dowcipu i satyry literackiej.

l — ooo —
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się w e czwartek 29  bm. o godz. 1 1  przed połu- *
dniem w  wielkiej sali Starego T aah u . Na pro­
gram  ztożą się najcelniejsze arye operowe no­
woczesnego repertuaru. Bilety do nabycia od 
poniedziałku 19  bm. w  firm e Leserkiewicz (pi. 
Szcze ański, obok Starego Teatru).

„Święto Wiosny1' w dniu 18 to. ni. o godz. 11 
przedpołudniom w  teatrze miejskim im. Juliusza 
Słowackiego, W  dniu 18 b. m. o godz. 11 przed 
południem powtórzone będzie widowisko sceni­
czne p. t. „Święto W iosny". Pierwsze przed^a- 
wdienie odbyło siię wobec przepełnionej publiczno­
ścią widowni i wywołało niesłychany entuzyazm. 
„Święto W iosny" jest świętem młodości, świę­
tem dziecka polskiego i uczestników obecnych 
w teatrze. Serce diziecfca polskiego święci tu po- 
wirót jasnych dni j w święcie budzącej siię natu­
ry  tryumf i zmartwychwstanie Polski. Duszę 
polską, w momentach odzyskania niepodległości 
przepełnia radość, którą porównać można do ra­
dości Deanetry w  m itologii greckiej, gdy z wio­
sną w itała powracającą z podziemi na świat swą 
córkę. Na scenie wszystko pod znakiem wiosny, 
kwiatów, młodości i wesela. Po wspaniałej u- 
wertunze prolog, w którym dziewczę w krakow­
skim stroju w otoczeniu pacholąt zapowiada 
skowronkowym głosem biesiadę artystyczną. — 
Pacholęta rzucają naręcze kwiatów w  rozentu- 
izyaamowaną publiczność. Od tej chwili serca u- 
czestniików są ujęte. Następujące obrazy, to pej­
zaż ziemi polskiej, kw iaty jej niw i pieśni ró- 
iżinych stron, ipoezyo Mickiewicza, Konopnickiej, 
BAedera. Nie brak nastrojowej noicy świętojań­
skiej, brawurowego „Mazura", ®amaszy®tych 
skautów i skautek i  rytmicznych ćwiczeń gi­
mnastycznych. Żywiołowy wybuch radości wy­
wołuje cudowna dekla/macy a małej dziewczynki, 
która głosom pełnym dźwięku, wzorową dykcyą, 
jakby rutynowana recytatorka wygłaszać opo­
wieść o królewiczu Maju. Główki tysiąca usta­
wionych na scenie dzieci kołyszą się jak uny 
zbóż ustrojone w polne maki i bławaty. Lista 
brzimią harmoniami szumiących lasów i rozśpie­
wanych strumyków. Chóry wykonywane przy 
akompaniamencie dwóch omkiestr (jedna na ba- 
Jatoajkach) pod batutą niezrównanego kompozy­
tora. p. Ieeppiego brzmiią w zaśpiewaniu i mio- 
diułacya czysto i zgodnie jakby pęeludya organo- 
W»f,iWykonaine po mistrzowisku. W idz uniesiony 
w  jakoś bajecznie kolorowy zaczarowany świat 
chochlików, świętojańskich robaczków, motyli. 
D usza marzy majowe solo nocne słowików pruiy 
akompaniamencie rechotu żab w  blaskach księ­
życa płynącego w noc wiosenną pośród gwiazd. 
Nie zapomniane wrażenia, budzące reminiscen- 
eye młodości, więc kto je pragnie przeżyć niech 
przyjdzie i  zobaczy.

O dsłon ięc ie  biustu D antego na un iw ersytec ie  Ja­
g ie llońsk im . W  sobotę 1 7  czerwca o godzinie 1 2  
w  południe odbędzie się w  auli uniwersytetu  
Jagiellońskiego uroczystość odsłonięcia biustu 
Dantego, który to biust w ręczy uniwersytetowi 
osobiście poseł włoski z W arszaw y Tomassini. 
W stęp do auli n a  uroczystość dla publiczności 
w o ln y .

W iec  członków  zw iązków  zaw odow ych  p racow n i­
ków  państw owych  odbędzie się w  niedzielę 18  
b. m. w  sali Sokoła, ul. Wolska. Na porządku 
dziennym : 1)  sprawozdanie ze ziazdu delegatów  
w  W arszawie, 2) żądanie pracowników państwo­
w ych  wobec nowego wyposażenia oficerów i woj­
skow ych. Początek o godzinie 10  przed połu­
dniem.

Zakończen ie  w yk ładów  historyi sztuki w  Muzeum
przemysłowem. W  niedzielę 18  b. m. o godz. 1 1  
przed południem nastąpi rozdanie świadectw  
uczestnikom całorocznych w ykładów  historyi 
sztuki i nauki o stylach. Słuchacze, którzy pra­
gną otrzym ać świadectwa, zechcą się zgłaszać 
przed niedzielą w  dyrekcyi Muzeum.

Zbiórk i. Zbiórka, urządzona po ulicach K ra­
kow a przez Tow. ochrony dzieci i młodzieży na 
cele swego żłóbka i sierót utrzym yw anych przez 
Tow ., przyniosła 5 4 1  084 mk 50 fen. Magistrat 
zezwolił Tow . opieki szpitalnej dla dzieci na 
urządzenie zbiórki publicznej na rzecz kolonii 
dla chorych dzieci w  Rabce w  dniu 18  b. m.

W  krakow skim  Tow . technicznym  (ul. Straszew 
skiego 28) wygłosi w piątek 16 czerwca o go­
dzinie 7 wieczór referat inz. Jó zef Pruchnik na 
temat „budowa kolonii domów w Tarnowie z pu­
staków betonowych systemu „lean*.

Domy w illow e  za parkiem Krakowskim. Kom isya  
gruntowa R ady miasta Krakowa na posiedzeniu 
w  dniu 1 3  czerwca pod przewodnictwem wicepr 
Sarego po załatwieniu kilku spraw natury for­
malnej, wynikającej ze sprzedaży parcel z g r a i*  
tów pofortecznych, zatwierdziła wnioski, zmie 
rzające do odstąpienia miejskiemu funduszowi 
mieszkaniowemu parceli pofortecznej, mającej

się wdzielić z bloku X V  położonego za ul. Kar­
melicką obok parku Krakowskiego pod budowę 
domu gminnego mieszkalnego, a równocześnie 
uchwaliła wym ieniony blok X V  przeznaczyć w y ­
łącznie pod budowę domów wolnostojących czyli 
domów willowych, polecając budownictwu miej­
skiemu wypracowanie odpowiedniego projektu 
rozparcelowania odnośnego bloku.

(k) Ś ledztw o w  sp raw ia  m orderstw a w  Radziszo ­
w ie, popełnionego na osobie naczelnika stacyi Wie­
siołowskiego, toczy' się w  dalszym ciągu w  Krako­
wie. Ustalono, że aresztowany pod zarzutem tego 
morderstwa Krzeszowski przejeżdżał krytycznego 
dnia przez Radziszów. Twierdzi on, że przybył 
wieczór do Krakowa, ale nie może wykazać swo­
jego alibi. Zabłocki, jak stwierdzono na podstawie 
zeznań świadków ks. Nowaka i kolejarzy, nie mógł 
podczas napadu spać, gdyż kilka minut przedtem 
widziano go, jak gasił lampy na dworcu. Zazna­
czyć należy, że Zabłocki jest krewnym Krzeszow- 
skiego i obaj pałali zemstą do Wiesiołowskiego. 
Pierwszy za to, że został przez niego ukarany, 
drugi zaś, że zwolniony na wniosek Wiesiołow­
skiego ze służby kolejowej, mus’ał iść do wojska. 
Wczoraj wysłano do Radziszowa dwóch wywia­
dowców w  celu odszukania rewolweru, którym po­
pełniono zbrodnię.

(k) Smietć z przestrachu. Onegdaj zmarł nagle 
na udar serca Henryk Rothwein, właściciel restau- 
racyi przy ul. Długiej. Śmierć Rothweina nastąpiła 
wśród szczególnych okoliczności. Według informa- 
cyj udzielonych przez poiicyę, oprawca miejski 
Biliński przybył do mieszkania Rothweina z kartą 
służbową magistratu krakowskiego celem zabrania 
wściekłego psa, będącego własnością Rothweina. 
W czasie pościgu za psem Rothwein zirytował się 
tak silnie, że zemdlony upadł na ziemię i przed 
przybyciem lekarza zakończył życie. Świadkowie 
tragicznego wypadku twierdzą, że wraz z oprawcą 
przybył polieyant, który widząc uciekającego psa 
Rothweina, dobył rewolweru, co tak przestraszyło 
Rothweina, że dostał on ataku sercowego i po 
kilku chwilach zmarł.

(k) A w antura Ł a b a ja  z Kotkę. Do mieszkania 
Józefa Kotka przy ul. Grabowskiego przyszedł one­
gdaj popołudniu Kazimierz Łabaj i rozpoczął awan­
turę na tle stosunku z córką Kotka. W czasie 
awantury Łabaj porozbijał w mieszkaniu Kotka 
sprzęty, a nadto pobił i poranił samego Kotka. 
Napastnik zbiegł, a polieya wdrożyła za nim po­
szukiwania.

Zagin iona dziewczyna. Do poiicyi doniosła Bro­
nisława Mitkowa, zamieszkała w Podgórzu, że dnia 
1 3  bm. wydaliła się z domu jej 1 3  letnia córka 
Michalina, szatynka, wzrostu średniego, dobrze 
zbudowana. Zaginiona ubrana była w czarną su­
kienkę i czarny fartuszek. Zachodzi podejrzenie 
nieszczęśliwego wypadku.

W łam an ie . Na szkodę Jana Śląski, właściciela 
garażu w Dębnikach, skradziono oponę gumową, 
trzy kiszki gumowe oraz ubranie szofera, łącznej 
wartości 15 0  000 mk. Jestto druga z rzędu kra­
dzież na szkodę p. Śląski w ciągu ostatnich ty­
godni.

(k) Wielka kradzież  szyn. Do poiicyi krakow­
skiej doniesiono z Balina za Trzebinią o wiel­
kiej i śmiałej kradzieży szyn kolejki wąskotorowej. 
Według relacyi tamtejszego posterunku poiicyi, 
przed kilku dniami nocną porą jacyś niewyśie- 
azeni sprawcy, rozebrali na wielkiej przestrzeni 
tor kolejki wąskotorowej, biegnących przy trasie 
kolejowej od Ciężkowic do Baliny. Szyny musieli 
oni przenosić na szosę przez wał biegnący koło 
toru, skąd furami wywieźli łup w  niewiadomym 
kierunku. Szkoda bardzo znaczna.

— o o o —,

Z POLSKI
60 m iliardów  spadku dla Naczeln ika państw a.

W  „Gazecie Warszawskiej* czytam y: Pismo pa­
ryskie „La Croix“ podaje w numerze 1 5 1 9  nastę­
pującą wiadomość: „Ernest Piłsudski, niezamożny 
pracownik, zaledwie wegetujący w Polsce, w r. 
18 7 2  postanowił szukać szczęścia w Ameryce. 
Pracowity i gospodarny, dający przy tem przykład 
trzeźwości, zajął po pewnym czasie stanowisko 
przedsiębiorcy budowlanego i prowadził roboty pu­
bliczne. Zakończył obecnie życie w Bostonie, po­
zostawiając w spadku bliskiemu krewniakowi mar­
szałkowi Piłsudskiemu, Naczelnikowi państwa pol­
skiego, fortunę wynoszącą 1 5  milionów dolarów, 
czyli 200 milionów franków francuskich,„co w prze­
liczeniu na walutę polską stanowi 60 miliardów 
marek polskich*.

Orgafijzacya drukarzy lwowskich na dorocz­
ne m wa.lnem zgromadzeniu w dniu 11 bm. nada­
ła tow. Julianowi Obirkowi wiceprezydentowi 
m. Lwowa, godność honorowego prezesa.

Fałszerstw a tytoniowe we Lwowie. Przed paru 
dniami wykryto tajną fabrykę tytoniu monopo­

lowego pirzty ul. Strzeleckiej 1. 3. Przedostatniej 
nocy znów posterunkowy Konarski na ulicy 
przytrzymał Samuela Huta i Hermana Spiegla 
z Otyni, którzy nieśli plecak i kufer napełnio­
ny suroigateim tytoniowym. Mierzwę tę kupili u 
Peiai Fri-ed i Sary Muiad przy pi. Zbożowym 1. 2. 
Podczas rewiiizyi znaleziono u wymienionych 80 
kg tego „tytoniu", kilkaset siatiuik papieru do 
pakowania z damlkiem „średni turecki monopo­
lowy", oraz pieczątką dio podrabiania paczek ty­
toniu monopol owego. Również przeprowadzono 
rewizyę u Markusa Bergmana przy ul. Słonecz­
niej 1. 37, u którego znaleziono wiele podobnego 
tytoniu. Frifedorwą, Munduwą i Bergmana aresz­
towano. Pozia tem et. posterunkowy Stolarz 
przytrzymał w Rynku Harischa Hafta z Mel saty­
na. który niósł 37 paczek tytoniu. Tytoń ten 
Haft kupił pokątniiie we Lwowie, aby go sprzedać 
Po wyższej cenie na pnowincyti. Hafta również 
aresztowano. W  czasie przeprowadzonej rewizja 
u R yfk i Berger przy ul. Słoneczniej 1. 45 znale­
ziono około 600 kg. tytoniu monopolowego. Ty­
toń ten przeznaczony był na paskarski wywóz 
poza obręb Lwowa.

M anifesJacya PPS we Lw owie, w  rocznicę ma­
sakry robotników na, pi. Strzeleckim przed 20 
laty przez huzarów austr., urządziła PPS po­
chód manifestacyjny prze:-; miasto. Z pl. Strzele­
ckiego udali się manifestanci na cmentarz ży­
dowski, przemawiał tam dr Lew Hankiewicffl, 
następnie przez ul. Legionów na cmentarz Ł y -  
czakow-ski, gdzie przemawiał tow. Skalaik.

Afera Idndenfelda. Głośnemu w swoim cza­
sie Linde vei Lindenfeldowi, znajdującemu się 
dotychczas w więzieniu śtledozem, władze sądo­
we wyznaczyły kiaueyę w  sumie 800 tysięcy ma­
rek. W  ostatniej jednak chwili docyzya co do 
kaucyi została wstrzymana, albowiem do W ar­
szawy przyjechało 2 detektywów amerykań­
skich, którzy z ramienia banku nowojorskiego 
Morgana prowadzą pertraktacye z rodziną L in -  
denfelda, celem odszkodowania. Jak wiiadomo, 
Lindenfeild oskarżony był przez rzeczony ,bank o 
dokonanie zamachu terorystyczne-go w Nowym 
Jorku. Sprawa ta j ednak upadla i  pozostało ty l­
ko oskarżenie o sizereg szantażów i  oszustw, do­
konanych przez Lindenfelda na terenie Polski. 
Sprawa odszkodowania wynikła stąd,, że żona 
Lindenfelda wystąpiła z pretensyą, do banku  
Morgana o odszkodowanie za niesłuszne oskar­
żenie męża, co zgodne j est z prawem am-erykań- 
skiem.

— o o o  —
Z ZAGRANICY

K atastrofa  kolejowa. Pociąg pospieszny z Graou 
dążący do Wiednia, wykoleił się we środę przed  
południem. Lokomotywa i 6 wagonów spadły z na­
sypu do rowu o głębokości 10  metrów. Dotych­
czas wydobyto 6 zabitych, 40 zaś ciężko rannych. 
Między ofiarami znajduje się także żona niemiec­
kiego posła w Budapeszcie bar. Reitzensteinowa.

Uwolnienie wspólników morderców Erzbergera. 
Z Offenburga donoszą: W procesie przeciwko ka­
pitanowi Killingerowi zaprzeczyli przysięgli po 
krótkiej naradzie oba pytania co do winy w  kie­
runku udzielenia pomocy mordercom posła E rz- 
bergera.

— o o o  —
R E P E R T U A R

Teatr hm. JnL Słowackiego
Czwartek: „Jak myślicie" i
Piątek: „Jak myślicie".
Sobota: „Jak myśldćie".
Niedziela, 11 rano: Poranek —  Święto wiosny. — 

Koncert 1000 dzieci; —  popoł.: „Dzieje ,salonu" 
Wroczyński; — wieczór: „Jak myślicie". 

Teatr „Bagatela”
Piątek: „Grube ryby".
Sobota popoł.: „Lekarz na rozdrożu" (70 proc. 

zniżone); — wieczór: „Grube ryby".
Miejski teatr; opera i operetka 

Czwartek: „Halka*.
Piątek: „Apasze0.

Operetka w  N°wośe!ach 
Czwartek popoł.: „Król się bawi*.
Czwartek wieczór: „G w iazda filmu*.
Piątek: „Gwiazda filmu" z Elną Gistedt.
Sobota-: „Gwiazda film u" z Elną Gistedt. 
Koliegium wykładów naukowych (Rynek gł. 

U n te A  B. L, 39)
Początek o godz. J wieczór.

PSątek, 16 bm. o g. 6 wiecz.: Zwiedzanie kościoła 
O. O. Franciszkanów pod. kie,runkiem dyr. 
Miuz. nar. Dra Fel, Kopery.

— O oo  —
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Komisya konstytucyjna interpretuje
małą konstytucyę

Uchwafa przeciw inicyatywie ISIacźelmika państwa
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu")

Warszawa, 14 czerwca.
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi konstytu­

cyjnej rozważano trzy stanowiska wynikłe 
z wczorajszej dyskusyi:

I) stanowisko klubów: Wyzwolenie, NPR, 
PSL Piast i PPS, w myśl którego Sejm stwier­
dza, że

1) inicyatywa w sprawie powołania rządu 
przysługuje Naczelnikowi pańsLwa,

2) rząd powołany przez Naczelnika państwa 
sta je  przed Sejmem celem uzyskania wotum 
zau fan ia ,

3) przed powołaniem rządu porozumienie Na­
czelnika państwa z Sejmem ma być dokonane 
przez zasiągnięcie opinii przez marszałka u stron­
nictw sejmowych w formie najbardziej odpo­
wiadającej celowi;

II) stanowisko klubów Związku ludowo-naro­
dow ego, pracy konstytucyjnej i mieszczańskiego, 
k tó re  b rzm i: Wprawdzie Naczelnikowi państwa 
p rzys łu g u je  inicyatywa, ale przy równoczesnem 
uwzględnieniu konwentu seniorów. Końcowy 
ustęp tego stanowiska jest taki, że w razie pro- 
p o zycyi ze strony Naczelnika państwa konwent 
seniorów większością głosów reprezentowanych 
w nim stronnictw desygnuje premiera.

W  głosowaniu wniosek 1 upadł 13 głosami prze­
ciw 13. Ostateczne rozstrzygnięcie nastąpi na 
plenum Sejmu w piątek. Porządek dzienny tego 
posiedzenia obejmuje poza tem następujące 
sprawy: 1) rozszerzenie ustaw konstytucyjnych 
na przyznane Polsce części Górnego Śląska,
2) interpretacya arlykulu 3 malej konstytucyi,
3) dalsza dyskusya nad ordynacyą wyborczą.

(PAT). Warszawa, 14 czerwca.
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi konstytu 

cyjnej następujące stronnictwa zgłosiły uzupeł­
nienie rezotucyi:

I. K lub PPS, PSL i W y zw o len ia ; Sejm stwier­
dza:

1) że w myśl uchwały Sejmu z 20 lutego 
1919 inicyatywa i decyzya w sprawie powoia- 
nia rządu przysługuje Naczelnikowi państwa 
z wyjątkiem wypadku, gdyby Sejm uznał za 
wskazane na posiedzeniu ptenarnem powziąć 
uchwałę, przesądzającą osobę prezydenta mini­
strów albo skład rządu,

2) rząd powołany przez Naczelnika państwa 
staje przed Sejmem, celem uzyskania wotum 
za u fan ia  S ejm u,

3 ) przed  powołaniem rządu porozumienie Na­
cze ln ika  państwa z Sejmem musi być dokonane 
p rzez  zasiągnięcie opinii u stronnictw sejmo­
w y c h  w  formie w danych okolicznościach naj­
b ard z ie j celowej.

I I .  W n iosek  NZL, KPK i klubu m ieszczańsk iego :
W y ra z y  „Naczelnik państwa powołuje“ i wy

ra z y  „n a  podstawie porozumienia z Sejmem" 
" in te rp re tu je  Sejm w ten sposób, że inicyatywa 
w  wyznaczeniu premiera należy z reguły do 
N a c ze ln ik a  państwa i  że w braku propozycyi 
ze strony Naczelnika państwa lub w braku 
zgo dy  ze strony konwentu seniorów na osobę 
proponowanego kandydata, konwent seniorów 
w iększością  reprezentowanych głosów desygnu e 
premiera.

III. W n iosek  Zw iązku  ludow o-narodow ego , chrze­
ścijańskiej demokracyi i grupy Dubanowieza:

Sejm uchwała zgodnie z dotychczasowym 
zwyczajem jako wykładnie punktu trzeciego 
uchwały z daia 20 lutego 1920 wobec braków 
w tekście tak zwanej małej konstytucyi wska­
zanie, komu przysługuje inicyatywa oznaczenia 
k a n d y d a ta  na prezesa Rady ministrów. Inicya­
ty w a  w y jść  może zarówno od Naczelnika pań­
stw a, ja k  i od Sejmu,

2) Słowo „powołuje* oznacza, że na zewnątrz 
jako czynnik mianujący występuje tylko Naczel­
nik państwa, którego porozumienie z Sejmem 
w tym przedmiocie jest sprawą wewnętrzną.

3) słowa „ua podstawie porozumienia z Sej­
mem* znaczą, że mianowanie powinno nastąpić 
zgodnie z wolą większości Sejmu. Wobec braku 
w tekście wskazówki, co ma nastąp ć w razie 
niedojścia do wymaganego porozumienia, na eży 
stwierdzić, że stały konflikt Naczelnika państwa 
z  Sejmem jest wykluczony przy suwerenności 
Sejmu ustawodawczego, a zatem \&ola Większo­
ści Sejmu ustalenia po rozważenia przez stron­
n ic tw a  kandydatucy jest ostateczna,

4 ) je d y n y m  c zyn n .k ie m  m ającym  p raw o  w y ­

stępowania pod względem prawnopaństwowym 
w imieniu Se mu jest marszaek, którego pra­
wem i zadaniem jest konstatowanie stanowiska 
większości Sejmu. Snosób tego konstatowania 
może byc zaakceptowany tylko wewnątrz Sej­
mu. Sposobem tym może być z reguły konwent 
seniorow.

Komisya konstytucyjna, rozpatrzywszy trzy 
zgłoszone wnioski poszczególnych grup stron­
nictw, 16 głosami przyjęła wniosek klubów NZL,

L ikw id ac ja  m ajątków niemieckich  
w ó. zaburzę pruskim

W arszaw a . (Tel. wł. „Naprzodu*). Na wniosek 
ministerstwa spraw zagranicznych mianowany zo­
stał dr. Stanisław Sękowski przedstawicielem tegoż 
ministerstwa w komisyi likwidacyjnej w Poznaniu, 
która jest decydującą instancyą w sprawach likwi- 
dacyi majątków niemieckich.

Zakaz wywozu środków 
żywności

W arszaw a . (PAT). Ministerstwo spraw we­
wnętrznych wydało zarządzenie, zakazujące 
urzędom wojewódzkim i starościńskim wyda­
nia zezwoleń na wywóz za granicę artykułów 
żywności bez względu na ich rodzaj i iłość, 
gdyż wmjłśl obowiązujących przepisów do wy­
dawania tego rodzaju zezwoleń upoważnionym 
jest wyłącznie urząd przywozu i wywozu.

U d a li m ile j ententy na U łat
Belgrad. (PAI). „Tubuna* donosi, że z okazyi 

zaślubia kióia ministrowie pańs.w maiej eulenty 
podpisali ukrad, który ma bardzo wielkie poUtyczne

klubu pracy konstytucyjnej i klubu mieszczań­
skiego (tj. wniosek 11).

Wniosek klubu PPS, PSL i Wyzwolenia uzy­
skał 14 głosow za, przy jeduem wstrzymaniu 
się.

Wniosek Związku ludowo-narodowego, chrze- 
ścijauskiej demokracyi i grupy Dubanowieza 
otrzymał również 14 głosów.

W zebraniu brało udział 31 posłów.
Grupy, których wnioski otrzymały mniejszość, 

mą^ą-na zebraniu plenarnem Se,mu, które od­
będzie się w piątek o godzinie 4 po południu, 
zgłosić wotum mniejszości.

Pozatem większością głosów przyjęto  punkt 
drugi wniosku lewicy, kióry brzmi: Rząd powo­
łany przez Naczelnika państwa staje przed Sej­
mem celem uzyskania wotum zaufania Sejmu.

przyszłości. Ustęp ten brzmi: Im bardziej brze­
mienne w następstwa są rozporządzenia władz, 
tembardziej należy je wykonywać.

Rząd niemiecki żąda  odszkodow ania
Berlin. (PAT). Prasa niemiecka donosi, że dnia 

IB grudnia 1921 poseł niemiecki w Paryżu przed­
łożył konferencyi ambasadorów notę, w której po 
gruntownem uzasadnieniu domagał się w imieniu 
rządu niemieckiego zw rotu  szkód wyrządzonych  
przez pow stan ie  górnośląsk ie . Konferencya amba­
sadorów w odpowiedzi swojej z daty 14- marca 
b. r. uchyliła się od nawiązania pertraktacyi w tej 
sprawie, zaprzeczając szczególnie jakiejkolwiek od­
powiedzialności rządów sprzymierzonych. Rząd nie­
miecki wystosował 21 kwietnia br. bezpośrednio 
do rządów angielskiego, francuskiego i włoskiego 
notę, w,której, nie uznając odmownych odpowie­
dzi konferencyi ambasadorów i uzasadniając na  
nowo swoje prawne stanowisko, żąda, aby rządy 
sprzymierzone przyspieszyły zbadanie tej sprawy. 
Dotychczas jednakże rząd niemiecki odpowiedzi 
na tę swoją notę nie otrzymał.

P lenarna posiedzenia
Leafield. (PAT Radio). Plenarne posiedzenie przed­

stawicieli mocarstw europejskich w Hadze poświę­
cone będzie wyborowi delegatów dla prowadzenia 
pertraktacyj ze sowietami. Delegacya będzie się 
składała prawdopodobnie z 11 osób. W  skład jej 
wejdą przedstawiciele Anglii, Francyi, Japonii, 
Włoch, Belgii i innych sprzymierzonych i zaprzy­
jaźnionych państw.

„Daily Telegraph*, omawiając konferencyę w Ha­
dze, zaznacza, że obowiązkiem jej jest przeprowa­
dzić wyczerpujące baeania kwestyi rosyjskiej oraz 
powziąć pewne ostateczne decyzye.

H aga. (PAT). Holenderskie biuro prasowe donosi, 
że pierwsze zebran;e delegatów konferencyi wstęp­
nej odbędzie się we czwaitek po pomdniu w „pa­
łacu pokoju". W  imieniu rządu holenderskiego po­
wita delegatów minister spraw zagranicznych.

znaczenie dla przyszłego ukształtowania się poli­
tyki na Bałkanie. Układ, przy którego wypracowa­
niu współdziałali także wojskowi, ma obowiązywać 
przez lat 20. Dwudziestoletni termin trwania układu 
wywołał duże wrażenie w kołach politycznych.

R ezultat wyOomw na W ęgrzech
Budapeszt. (PAT). Na podstawie definitywnego 

wyniku wyborów do Zgromadzenia naiodowego 
stosunek stronnictw przedstawia się jak następuje: 
Stronnictwa rządowe uzyskały 166 mandatów, o- 
pozycya 76, z tego należy 25 pos łów  do partyi S0- 
cyaino -dem okratycznej, 12 do partyi legitymistycz- 
nej Andrassy’ego, 8 legitymistycznej partyi Hallera, 
8 radykalnej grupy Rassaja, 2 z grupy Bathya- 
mego, 4 z grupy Vaszony’ego. 17 opozycyonistów 
nie przyłączyło się do żadnej giupy.

Sanacya finansów Austryi
W iedeń . (PAT). „M itagsZtg.* donosi, że banki 

wiedeńskie złoży y 200 milionów franków szwaj­
carskich dia nowego Danku em =yjnego. Co do 
szczegó ów nowej wa uly jeszcze nie zapadły 
ża.:ne postaaow.eoia. Ooecnie w Ausiryi jest 
w ooiegu banknotów na 4u0 md ardów koron, 
co rówua się 100 milionom iranków szwajcar­
skich.

Przejęcie polskiej części Górnego Śląska
Warszawa. (AW). Wojska sprzymierzone opu­

szczają pierwszą strefę Górnego Śląska, to jest 
miasto i powiat katowicki w poniedziałek przed 
południem. Wojska polskie wkroczą do Katowic 
tegoż dnia kolo południa Wkraczające wojsko pol­
skie powita pod Sosnowcem wojewoda Rymer. 
Symboliczny łańcuch z zieleni przetnie powstaniec 
inwalida. Następnie wojska pomaszeruje do Kato­
wic w otoczeniu honorowego batalionu powstań­
ców.

Wymiana dokumsntów ratyfikacyjnych 
Katowice. (AW) Notyfikaeya dokumentów prze­

jęcia Górnego Śląska przez władze polskie i nie­
mieckie nastąpi dnia 15 bm.

Kardynał Bertram wzywa do posłuszeństwa 
Katowice. (AW) Kardynał Bertram wydał do 

ludności Górnego Śląska odezwę nawołującą do 
bezwzględnego posłuszeństwa wobec władz. Orę­
dzie kardynała Berlram przypomina, że wszelka 
władza na ziemi pochodzi ód Boga. Cńaraktery- 
stycznym jest ustęp orędzia, który stanowi jak 
gdyby zapowiedź wydarzeń, jakie zajść mogą w

Konferencya w Hadze
Delegacya francuska 

Paryż. (AW). Agencya Havasa donosi, iż na pod­
stawie uchwały rady gabinetowej, wedle której 
Franeya ma brać udział w konferencyi haskiej, 
zamianowany został poseł francuski w Hadze Be- 
noist przewodniczącym delegacyi francuskiej, któ 
remu przydzieleni zostali rzeczoznawcy ekonomi­
czni. Rzeczoznawcy ci uczestniczyć będą w obra­
dach dopiero od 25 bm., natomiast Benoist już 
15 b. m. będzie obecny na konferencyi przed­
wstępnej.

Odm owa Am eryki 
Londyn. (AW). Wedle doniesień z Waszyngtonu, 

zakomunikował Hughes aliantom, że rząd amery­
kański nie ma wcale zamiaru wysyłać obserwatora 
na konferencyę w Hadze. Rząd amerykański za­
dowoli się co do obiad tei konferencyi relacyami 
swojego posła w Hadze. Stanowisko rządu amery­
kańskiego jest w tej sprawie niezmienione.
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Lenin niezdolny do wykonywania rządów
Opuszcza Moskwą —  Komitet rządzący obejmie władzą

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
W arszaw a , 14 czerwca.

Berlińska „Freiheit", organ niezawisłych so- 
cyalistów donosi, że Lenin z powoda choroby 
m u s i  opuścić  Moskwę na pól reku i wstrzymać 
s ię  zupełnie od pracy. Na jego miejsce Central­
n y  Komitet partyi komunistycznej mianował 
kom itet rządzący, w skład którego wchodzą Sla- 
tin , Kamieniew i  Ryków.

Slatin  jest komunistą gruzińskim narodowości

tureckiej i był dotychczas sekretarzem Central­
nego Komitetu.

Kamieniew jest prezydentem sowietu moskiew­
skiego i uchodzi za liberalnego.

Byków jest prezesem najwyższej rady gospodar­
czej i jemu przypisują ostatni zwrot w polityce 
gospodarczej sowietów.

„Freiheit* przypuszcza, że właściwym kierowni­
kiem komitetu rządzącego będzie Kamieniew.

Groźby przeciw Austryi
Praga. (AW) Na wczorajszem posiedzeniu Zgro­

madzenia narodowego atakowali posłowie socjali­
styczni i niemieccy w gwałtowny sposób Benesza 
za jego politykę zagraniczną. Poseł Knirsch twier­
dził, jakoby układ Benesza z Francyą upoważniał 
Czecbosłowaeyę na wypadek, gdyby Austcya chciała 
przyłączyć się do Niemiec, do obsadzenia Wiednia, 
Wiener Neustadtu, L ;ncu i Solnogrodu, Francya 
natomiast miałaby obsadzić Grac i Celowiec.

Hoover o upadku Rosyi
Londyn. (PAT) „Daily Teiegraph* donosi z No­

wego Jorku: Omawiając położenie gospodarcze 
Rosyi, oświadczył Hoover, że Stany Zjednoczo­
ne nie poniosły straty, nie zawierając układu 
handlowego z Rosyą sowiecką, albowiem wszy­
stkie krae, które zawarły z Rosyą sowiecką 
traktaty baadlowe, jak Niemcy, Anglia i Włochy 
i inne, nie odniosły z tego żadnych korzyści. 
Hoover oświadczył, że Rosya nie jest w możno­
ści prowadzić handlu, zbliża się bowiem szyb­
kim krokiem do parał żu gospodarczego. Zoliża 
się czas, w którym pieniądze papierowe Rosyi 
nie będą miały żadnej wartości i trausakcyi 
będzie" można dokonywać jedynie przez za­
mianę.

Niemcy o swych zobowiązaniach 
reparacyjnych

Berlin. (PAT). Sekretarz stanu Bergmana zda­
w a ł w czoraj na posiedzeniu gabinetu sprawo­
zdanie o swej akcyi w Paryżu i  o naradach 
paryskiego komitetu pożyczkowego. Rada gabi­
netowa wyrazda ubolewanie, iż z powodu obe­
cnych warunków gospodarczych komitet poży­
czkowy widział się zmuszony odroczyć swe na­
rady, natomiast z zadowoleniem przyjęto do 
wiadomości, że sprawozdanie komitetu daje 
bardzo cenne wskazówki dla praktycznego roz­
wiązania kwesiyi odszkodowań. Gabinet uważa 
za rzecz nadzwyczajnie ważną, iż komitet wy­
raźnie podkreślił gotowość swą do odbycia dal­
szych narad nad sprawą pożyczki, skoro tylko 
przeszkody, jakie się dziś nastręczają, zostaną 
usunięte.

Z zadowoleniem również przyjęto do wiado­
mości orzeczenie komitetu, iż warunki finanso­
we dla pożyczki w obecnej chwili byłyby ko­
rzystne. Rząd niemiecki jak dotychczas, tak 
i w przyszłości czynić będzie wszystko, aby 
mając na oku sanacyę gospodarczą Niem ec, 
oprzeć finanse państwa niemieckiego na zdro­
wych podstawach i działać w kierunku uregu­
lowania sprawy długów. Przewidziane narady 
z komitetem gwarancyjnym dadzą sposobność 
dosta.czenia komisyi reparacyjnej potrzebnych 
w tym względzie wyjaśnień. Rata w wysokości 
50 milionów marek w złocie, przypadająca na 
15 czerwca, została już przekazana. Aż do cza­
su wznowienia narad w sprawie pożyczki rząd 
uważać będzie za najważniejsze swoje zadanie 
zapobiegać zmianom w stosunkach walutowych.

Polskie zwycięstwo sportowe
W arszaw a . (PAT). We środę odbyły się na Dy- 

nasach zawody piłki nożnej pomiędzy i-klasową 
drużyną czeską „Siavia“ z Morawskiej Ostrawy 
a  warszawskim klubem sportowym „Korona“ . „K o­
ro n a * odn iosła  w span ia ły  sukces, bijąc „Slavie“ 
4 :0  (2:0).

Kobiet i chłopców
do roznoszenia „naprzodu"

za siatą pensją
przyj mufę zaraz Adminśstracya „Naprzodu” 

Dunajewskiego 5.

sprzedaż 1390 kupno 1350. Londyn trans. 19175 19100 
19200 sprzedaż 19300 kupno 19100. Nowy Jork tran. 
4265 4260 sprzedaż 4280 kupno 4240. Paryż trans. 
380 i trzy czwarte 379 i pół 379 i trzv czwarte. 

Zurych (PAT) Kursa dewiz. Berlin 165. Hołandya 
.204 i jedna czwarta Nowv Jork 525 i iedna czwar* 
ta. Londyn 2348. Paryż 46. Medyolan 2605. Prasa 
10‘05. Budapeszt 0‘53 Zasrzee bl83 Sofia 360. War* 
szawa B‘12, Wiedeń 0‘02 i trzy czwarte.

—  o o o  —

Siełda krakowska z 14 czerwca

Z  T E A T R U
Teatr Nowości: „Gwiazda filmu*.

„Gwiazda filmu*, operetka w 3 ch aktach, to 
sztuka iście kinowa o pikantnej i wesołej tre­
ści, bogata w metodye. Typy wyaiowmnych 
arystokratów wybornie oddali pp. Jankowski, 
Jastrzębski i Woliński. Szczególnie p. Woliński 
odegrał mistrzowsko swą komiczną rolę spryt­
nego wujaszka. Pp. Pilarski i Sotiński stworzyli 
doskonałe figury zawiedzionych amantów. W  ma­
sce i geście zaprezentowany się dobrze pp. W ir- 
ska i Kwiecińska. Na osoone wyróżnienie za­
sługuje p. Kamińska, pełna wdzięku i życia, 
urocza jak na gwiazdę filmową przystało, gło­
sowo ujmująca, zaliczyć może swą rolę do naj­
lepszych. Audytoryum nie szczędziło wykonaw­
com oklasków. Chór śpiewał "dobrze, a dzieci 
holenderskie swymi milutkimi głosikami dopeł­
niły wybornej całości.

Dekoracye oryginalne, a zwłaszcza w scenach 
mie sc kąpielowych, muzyka pod batutą p. Bei 
gelinana spełniła swe zadanie bez zarzutu.

A. R.

Z sali sądowej
Kraków, 15 czerwca. 

Porucznik oskarżony o rabunki
(k) W trzecim dniu rozprawy w sądzie wojsko­

wym w Krakowie w sprawie rabunków popełnio­
nych na Górnym Siąsku przez por. Kozietulskiego 
i spójników, na wniosek obrony rozprawę prze­
rwano na 8 dni, celem zawezwania przełożonych 
władz z Gornego Siąska, jako świadków. Oskar­
żeni bowiem powołują się na służbowe stosunki 
i rozkazy. W szczególności chodzi o przesłuchanie 
majora Bartynowicza, który w śledztwie przeciw 
oskarżonym wystawił im jak na gorsze świadectwo. 
Bartynowicz twierdził, że oskarżenie podczas ple­
biscytu wcisnęli się do organizacyi spółdzielczej 
i popełnili tam cały szereg nadużyć. O ile świad­
kowie nie zjawią się w oznaczonym terminie, tj. 
za 8 dni, rozprawa będzie odroczoną aż do spro­
wadzenia wspomnianych świadków z G. Siąska.

Przegląd gospodarczy
Podwyższenie taryf kolejowych

Warszawa. (AW ) Jak się dowiadujemy ze źró­
deł miarodajnych, prace prowadzone nad opraco­
waniem projektu podwyższenia taryfy kolejowej 
postępują. W pierwszych dniach lipca podaną bę­
dzie do wiadomości nowa podwyższona taryia ko­
lejowa, zaś 1 sierpnia wejdzie taryfa ta w życie. 
Według wiadomości ze źródeł poinformowanych 
taryfy na droższe towary będą podwyższone o 150 
proc., na tańsze o 50 proc. Jako nowość w na­
szym systemie towarowym będą wprowadzone ta­
ryfy różniczkowe, to znaczy w m arę powiększa­
nia się przestrzeni będzie zmniejszać się stosunek 
opłat za przewóz. Taryfa różniczkowa udostępnia 
dowoź towarów do oddalonych centrów Polski. 
Podwyżka taryfy ma zmniejszyć deficyt kolei. 
W kołach urzędowych żywią nadzieję, że podwyż­
szenie taryfy przyczyni się również do zmniejsze­
nia się emisyi nowych banknotów, a tern samem 
do stabiiizacyi marki polskiej.

— o o o  —

Telegramy giełdowe
Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Waluty. 

Dolary Stanów Zjednoczonych trans 4245 4280 4255 
sprzedaż 4275 kupno 4235. Franki francuskie trans 
377 i pół. 375 Franki szwajcarskie trans. 807 Fun* 
ty szterlinjfi 19125 19100. Marki niemieckie trans. 
13‘90 13‘95. tCzeki: Gdańsk trans. 1375 1380 1370.

ł Waiuta marcowa
liotówia liiansnub Czeki. przeczy i wstały

Waiuty i dewizy llUiillO SwzEdai Kura Sprzedaż Transakcyi
Dolary St.Zjed 4200— 4300— 4200— 4300— 4255—

„ kanad. 4000— 4150— 1000.— 4150— _■_
Franki iranc. . 365'— 380— 370— 385— _*_

beigijs 340— 350— 345.— 355— _•—
„ szwajc. 800— 820— 800' - 820— _■_

Funty szterlin. 18.600 19.200 18.600 19.200 _•__
Maiki niemiec. 13'50 14— 13-50 14— 375 U'9S
Korony ausir. - '2 5 — '28 —'25 - '2 8 -•261/2

„ CZeSKO-al. 80— 82— 81— 83— 82-50
„ węgiers. 4'60 5— 4.60 5— _•__

duńskie 890— 910— 890— 910—
Lei rumuńskie 25— 27— 27— 29— _._
Liry włoskie . 210— 220— 210— 220— _*
Floreny hoien. 1610— 1660— 16 10— 1660— ——

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. 1— V em 
Bank Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt. > . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związk. i-Vil 
Bank Ziem. KresowŁańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób.

Akcye tow. handi. i przem.
P.T. H. i—IV em.............
„Elibor*—Ł. J. Borkowski*
„impex‘ ‘ ......................
„Pharma* (B. Jawornicki)
„Polski Giob“ ................
C. Hartwig, Poznań . . . .
Żegluga Poiska ..............
ZieiemewsKił—I1J em. „ex“
H.Cegielski, Poznań I—VII 

VIII
Warsz. Parowozy I—Hem.
.Lemiesz'*..........
„Trzebinia* I—IV em. .
„Pocisk*...........................
Au tom otor.....................
Portiand-Cem. Szczakowa 
eóiKs . . . . . . . . . . . .
Siersza ...........................
Tepege I—I V .................
Polska N a fta ...............   .
O ik o s ...........................
Pazet................................
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* I— V em...........
Porcelana Ćmielów . . . . 
Fabr. cukru w Chodorowie 
Elektr. Siersza 1—-tV em

Waluta marsowa
ofiar. żądano Tranzakcya

I 600— 700—
750— 850—
650— 725—
600— 650—
350— 400—
650— 700— i.
600— 700— j3000— 3200—

2200— 2400—

575— 625— 580—590

225— 275— 265—
3900— 4100—
700— 8U0"—

300— 350—
5000— 5200— 4950-5000 ex
.400— 2bu0—
1900— 2100—
1150— 1300— 1175-1250

1900— 2100— 19C0—2000
700— 800—

noo— 1200—
I.UOO-— KLMO—

5800-— 6100—
3600— 6000—
4900— 5300— 4900—5250
1800— 2000—
,500— 8000—
*900— 1000—
3800— 4000—
2800— 3000—
4800— 5000—
3900— 4100— 4000—4025
1300— 1400—

Stow arzyszen ia^  zgromadzenia
Posiedzenie  g łów n ego  Zarządu  Zw iązku  dozorców

domów oubędzie się we czwartek 15 czerwca 
o godz. 2 i pół popołudniu przy ul. Dunajewskiego 
L. 5 iii p. Sprawy bardzo ważne, uprasza się
o przybycie. Zarząd .

Robotnicy cyw., którzy pracowali w  wojsko­
wej wytwórni materyalów taborowych w Kra­
kowie w r. 1920 i 1921 a nie otrzymali węgla z 
powodu braku wagonów tylko zwrot pienię­
dzy mają. się zgłaszać od dnia 13 caerwca do ‘20 
czerwca br do wyżej wymienionej wytwórni ce­
lom pobrania za zapłatą należnego swego czasu 
węgla. Delegaci.

Związek zw. pracowników handlowych zawia­
damia wszystkich swych całonków, że doroczne 
Walne Zgromadzeni© odbędzie się w  poniedzia­
łek 19 czerwca) o godz. 7 wieczór w lokalu m iej­
skiej Kasy chorych ul. Dunajewskiego 5, parter. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie z działalności 
ustępującego Zarządu wybór nowego Zarządu, 
wnioski i  ewsntualia. — Członkowie! Ze wzglę­
du n.a ważność spraw jawicie się Mcenie, niechaj 
żadnego z was nie nrakmie. Zarząd.

Program komersu Zjazdu  kooperatyw  w sali 
Związku Stow. roboin. Dunajewskiego 5 11 p. w so­
botę 17 bm. o 10 wieczór: 1. Orkiestra tramwa- 
jowców, 2. Lutnia Robotnicza, 3. art. Zbucki (Teatr 
Bagatela), 4. art. LasoWicz, 5. i 6. Lutnia Robo­
tnicza, 7. Orkiestra tramw., 8. Lutnia Robotnicza, 
9. Mmowicz i Zelska, 10. Karasiński, 11. Lutnia 
Robotnicza. Po koncercie tańce do rana. Wstęp 
dla gości 400 mk. Bilety sprzedaje się w Lutni 
Robotniczej.

-—o o o  —
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Wszędzie do nabycia!

Pensyonswany m?szynisfa
kolejowy poszukuje posady, 
najchętniej do fabryk na lo­
komotywę. Zgłoszenia pod 
.Maszynista”, do Adtnioisira- 

cyi Naprzodu.

ftfag ie i
w dobrym stanie do sprze­
dania. Ulica Dwernickiego 5 
w  sklepie Rybkowej. -585

Zgubione
papiery wojskowe Wojciecha 
Jamroza, wystawione w Kra­
kowie, unieważniam. 6351

Zgubione j
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Walaszek Wojciech, j 
urodź, w Kolbuszowej Dolnej | 
pow. Kolbuszowa unieważnia 

się. 64y

Pończochy
Sznurowadła

S k a r p e t k i
Wysyłam za zaliczką dla udogodnienia P. T. Kup­

com, zadatek niepotrzebny.
Ceny następujące:

P o ń c z o c h y : Damskie, gładkie i prążkowane, 
czarne i brązowe cena za tuzin 4.800, 6.400, 7.200, 
8 400 Mk. Cienkie i średnie gładkie, czarne, białe, 
brązowe, szare, bordo, drab cena za tuzin 5.100, 6.400, 
8.400, 10.000 i 12.00U Mk.

S zn u ro w a d ła : Czysto niciane czarne i brązowe 
cena za 12  tuzinów (jeden gross) męskie długość 
90 cm 3.200 Mk, lepsze 4.800 Mk. Damskie długość 
130 cm cena za 12 tuz. 4.8U0 Mk, lepsze 6.000 Mk.

S k a rp e tk i : Męskie w  różnych kolorach za tuzin 
3.600 i 4.400 Mk, lepszy gatunek 6.000,8.000 i 10.000 Mk.

Oprócz wyżej wymienionych posiadam na składzie: 
koronki niciane, ząbki, taśmy gumowe do sukien i na 
podwiązki, gurty czarne i białe, taśmy do sznurówki 
oraz maszynki do robienia sznurówek, chusteczki do 
nosa męskie i damskie grzebienie celulojdowe, boczne 
podpinki, szpilki do włosów i inne artykuły. Artykuły 
w ostatnim dziale wymienione mogę wysiać na moją 
odpowiedzialność po cenie, która będzie oznaczona na 
artykułach.

Zamówienia uskutecznia natychmiast

Hurtowny skład pończoch i gaianteryi

S. W. Loffler, Kraków
ulica krakowska 6 l i .

Bez żadnego ryzyka, o ile towar nie przypadnie do 
620 gustu, zwracam pieniądze. 9884

I I
PftOSZEK DO PIECZYWA

potęguje wydajność wszelkiego rodzaju pieczywa ho sbife się 
one pulchnem, apetycznem i łatwo strawnem Wydobywa on 
wszystkie odżywcze składniki tnąki i podnosi temsamem war­
tość odżywczą potraw mącznych. Nawet ludzie którzy nie zno­
szą ciasta na drożdżach, trawią łatwo ciasto sporządzone na

P i S S S i y  P iE C IY W f l  „ W  A  W  U L " ,
bo ciasto takie jest lżejszem i łatwo strawnem.

636881

Jedna prób^ przekona
o dobroci cykoryj

„ J A W A ”  i  „ M O K K A ”
Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych 
i konsumach, hurtownie tylko w składzie fabryczn.

w Krakowie, ni. św. Jana 3

Tow. Handl. BRACIA R0LMCCY S. A.
Oferty na żądanie darmo i opiatnie.

Zamówienia wykonuje się odwrotnie od jednej 
skrzyni i w ładunkach eałowagonowych. 535

SVSyzeum Przemysłowe, to k ó w
S m o le ń s k a  3
wysyła za zaliczką

Inż. Edward Haiżberg, Zarys technologii metali. Podręcznik
do użytku szkół rzemieślniczych. C z .I  i II. Mp. 500. 

Inż. Kaiol Stadtmillier. Słownik rzemieślniczy. Dział drzew­
ny. Mp. 100.

— Słownik rzemieślniczy. Dział metalowy. Mp. 100. 
Stanisław Batko. Egzamin czeladniczy w pytaniach dla 15 

zawodów rękodzielniczych. Mp. 100. 641

E s e o o y ą  o c t o w ą  8 0 %
w  demionach 25, 30 i 50 kg.

K w a s e k  s k r y s t a l i z o w a n y
w kawałkach dostarcza tylko hurtownie 

po cenach dziennych 537

Tow. Handl. Bracia R ok iccy  S- A-
K ra k ó w , u itca  ś w .  J a n a  L. 3 .
Adres telegraficzny: „R acya* K raków.

Walne Zgromadzenie
członków  Konsumu robotniczego dzieln icy XVil-XVIII 

(Krowodrza)
odbędzie się w niedzielę dnia 18 czerwca 1922 o godz. 

3 popoł. w lokalu własnym, ul. Mazow ecka 25 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi.
4) Sprawozdań.e Komisyi rewizyjnej.

1 5) Rozdział czystego zysku.
6) Zmiana § 4 statutu.
7) Wolne wnioski.
W razie braku kompletu przewidzianego statutem od­

będzie się W. Zgromadź, w godzinę później bez względu 
na komplet.

Za Radę Nadzorczą; 632
Jaroszewski Boi. prezes. Kuśnierz Andrzej sekr.

Za Dyrekcyę:
Kramarz feliks. Eminowicz.

Z M I A N A  F I R M Y .
Związek Okręgowy Stowarzyszeń Spożywczych 

Pracowników Polskich Kolei Państwowych w  Kraks* 
wie. zarejestrowany z ograniczona od nowied ikdno* 
ścia donosi, iż zm ienił na podstawie uchwały Wais 
u ggfjj ebuąa[Avą Qg i gg ujup z muezpBmaŁtfz oasci
swój statut, oraz brzmienie firm y na: Spółdzielnia 
Zw iązkowa Pracowników Kolejowych zarejestrowa* 
na z ogr, porąką w  Krakowie.

Poniżej wyciąg z rejestru Sadu okr. jako har.dlo* 
we go.

Z rejestru Stowarzyszeń przeniesiono firmę Zwią* 
zek Okresowy stowarzyszeń pracowników polskich 
kolei państwowych w  Krakowie, stowarzyszenie za* 
rejestr, z ogr. poreka i przeniesiono w nowy n 
brzmieniu w  rubr. 2 wymienionem  do rejestru spół* 
dzielni.

11 Num er bieżący 1.
21 Firm a i siedziba. Spółdzielnia Zw iązkową Pra* 

równików Kolejowych zarejestrowana z ogr. odpoyy. 
w Krakowie. Członkowie odpowiadają za zobowiaza* 
nia Spółdzielni do dwukrotnej wysokości zadeklaro* 
wanych udziałów.

31 Przedm iotem  przedsiębiorstwa sa czynności oh* 
iete paragrafem  4 statutu, a w szczególności:

aj kupować na własm- rachunek w kraiu i za gra* 
nica. brać w  komis i  sprzedawać wszelkie ar, 
tykuły żywności codziennej potrzeby; 

bj urządzać własne składy, filie  i zakłady dla 
wytwarzania i przeróbki, kupna i sprzedaży, 
wreszcie zakładać własne oddziały i stałe skle* 
pv dla detai licznego rozdziału swvm członkom 
towaru:

cj prowadzić własne sklepy ruchome w  wago* 
nacii kolejowych, na ten cel zakupionych. abv 
tym  sposobem umożliw ić sprzedaż towarów 
swym członkom, którzy zamieszkują na dal* 
szych przestrzeniach i w mniejszych ośrodkach 
kolejowych w  obrębie działalności Spółdzielni 
Zw iązkowej.

dj zawierać wszelkiego rodzaju umowy i zobo* 
wiązania odpowiadające celom Spółdzielni 
Zw iązkowej zaciągać pożyczki brać udział 
w  innych przedsiębiorstwach i organizować 
banki:

ej nabywać na własność, najmować, dzierżawić 
wszelkie nieruchomości i ruchomości potrzebne 
do prowadzenia gospodarki rolnei lub przemy* 
s łow ei.

f j zakładać, utrzym ywać własne ai en tury ł od* 
działy w kraju i za granica, dla kupna i do, 
starczania towarów swym członkom: 

g j dokonywać rewiizyi innych Spółdzielni Prac. 
Kolejowych należących do Spółdzielni Zwiaz* 
kowei, udzielać swym członkom wszelkich 
wskazówek i porad prawnvcli i pouczać o spo* 
sobie prowadzenia rachunkowości i przedsie* 
biorstwa; j&  .

h ) nawiazywać stosunki z innemi Spółdzielniam i; 
i j  organizować i prowadzić różne instvtucve sdo, 

łeczne i kulturalne, urządzać czytelnie, biblio* 
teki. odczyty, pogadanki i organizować zjazdy: 

j j  przyjmować darowizny i  zapisy.
Działalność Spółdzielni ograniczona iest do człon, 

ków.
4j Udział wynosi 2000 mkp. Każdy członek fi*y* 

cznv przystępujący bezpośrednio do Spółdzielni 
Zw iązkowej (par. 5 lit. ai musi zadeklarować przv* 
naimniei dwa udziały 

Każda Spółdzielnia (nar. 5 lit. bj przystępu i aca na 
członka win ja deklarować tyle udziałów, ilu liczy 
członków Udziały w inny być wpłacone w  ten »po* 
sób że przy podpisaniu deklaraęyi przystąpienia 
wpłaca członek iedna czwarta cześć deklaro wan wo 
udziału, resztę zaś w  dziesięciu, równych miesie* 
czr.ych ratach.

51 Członkami Zarządu są inż. Karol Grelowski. 
Stanisław Buias i Teodor Kluczka.

61 al —
bl ogłoszenia umieszczane beda w  dzienniku ,.Na* 

przód" i w czasopiśmie .Kolejarz Spółdzielca"; 
cl —

dj Zarzad składa sie z trzech członków. Na aktach 
Spółdzielni wym aganym  iest podpis dwóch 
członków, pod brzmieniem firm y: 

ej Zarzad iest w  swych czynnościach nieosratni, 
czony:

f j  postanowienia o zastępcach członków Zarządu 
statut nie zawiera: 

gj przepisy o likw idacyi sa zgodne z postanowię, 
niam i ustawy.

Sąd Okręgowy lako handlowy w  Krakowie.
25 mai a 1922.

Dzień wpisania 29 maia 1922 
642 Adam Pierzchalski mp.

Podając powyższe do wiadomości prosimy o skie* 
rowanie do nas korespondencyi na przyszłość tylko 
pod tym  adresem.

Spółdzielnia Związkowa pracowników kolejowych 
zarejestrowana z ooran. odnow. 

w  Krakowie.

Większe erzadsiębiorstwo naftowe
w Zachodniej Małopolsce

poszukuje

s i t y  b i u r o w e j
władającet biegle jeżykiem poisk m i nie­
mieckim, ze znajomością stenografii poi 
siiiej lub niem eekiej. Podaoie z odpisani! 
świadectw i curriculum v,tae do biura re- 

l uiiy „Prasa*, Kratów , ul. Karmelicka 16 
pod S P- 626
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